
POGODA
Dziś będzie słonecznie i chłod- 

dniej. Temperatura najwyższa 
70 stopni, najniższa 50. Wiatry 
wchodnie dochodzące do 10 mil 
na godzinę.

Jutro słonecznie i cieplej. 
Wschód 5:15, zachód 8:26.
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KALENDARZYK
Dziś wtorek, dnia 13 

czerwca — Antoniego z 
Padwy i Łucjana.

Jutro środa, dnia 14 
czerwca — Dzień Flagi.

Pojutrze czwartek, dnia 
15 czerwca — Wita i Mo- 
desta, Jolanty.

No. 128 Rok (Vol.) LXX" CHICAGO, ILL., Wtorek, 13Czerwca (June 13), 1978 Telephone BRunswick 8-8700 25c

ZAOSTRZENIE KONFLIKTU USA - ZSRR
Pisarze Warszawscy Protestują

Zaszczytne 
Wyróżnienie 
Derwińskiego

Washington (kor. wł.) — Kongres- 
man Edward J. Derwiński (R-Ill.) 
otrzyma specjalne wyróżnienie od 
zjednoczonych federacji żydowskich 
w kraju — Council of Jewish Fede­
rations and Welfare Funds, Inc. — za 
swoją ustawodawczą i społeczną dzia­
łalność na rzecz uciśnionych i uchodź­
ców. Organizacja zrzesza przeszło 800 
żydowskich ugrupowań społecznych 
w Ameryce Północnej.

Derwiński otrzyma honorową pla­
kietę 15 czerwca br., podczas specjal­
nej uroczystości w Washingtonie, w 
której wezmą m.in. udział przywódcy 
Żydowskiej Federacji Metropolii Chi­
cago (Jewish Federation of Metropo­
litan Chicago).

Kongresman, reprezentujący 4 Dys­
trykt Illinois jest drugi w hierarchii 
republikańskiej w składzie komitetu 
d/s zagranicznych przy Izbie Niższej 
Kongresu. Na przestrzeni wielu lat 
był on konsekwentnym krytykiem 
gwałcenia praw człowieka i prześla­
dowań z racji poglądów politycznych 
czy wyznań religijnych. Szczególnie 
ostro krytykuje on Związek Sowiecki 
za ignorowanie postanowień Konfe­
rencji Bezpieczeństwa w Helsinkach 
1975 r.

Dwudniowe 
Referendum 

We Włoszech
Rzym (UPI) — W dwudniowym 

referendum społeczeństwo włoskie 
wypowiedziało się w dwóch ważnych 
sprawach. Mianowicie 76.7 procent 
wyborców odrzuciło propozycję partii 
radykalnej o ograniczeniu upraw­
nień policji, szczególnie jeśli idzie o 
stosowanie aresztu zapobiegawczego i 
pozbawianie wolności.

W drugim glosowaniu 56.3 procent 
wyborców utrzymało w mocy ustawę, 
która kosztem 52.3 milionów dolarów 
rocznie umożliwia finansowanie dzia­
łalności partii politycznych.

W obu wypadkach wyborcy poszli 
po linii zaleceń dwóch najpotężniej­
szych partii włoskich, a mianowicie 
chrześcijańsko-demokratycznej i ko­
munistycznej.

Analiza wyników referendum, do­
konana przez sztabowców kompartii, 
wykazała poważny ubytek zwolenni­
ków kompartii. Wielu z nich zade­
monstrowało swoje niezadowolenie z 
powodu “kompromisu,” jaki kompar- 
tia zawarła z chrześcijańską demo­
kracją.

“Największej porażki doznali przy­
wódcy partii komunistycznej, którzy 
sprzedali swoje ideały i wyrzekli się 
dawnych walk” — powiedział przy­
wódca radykałów Gianfranco Spadac- 
cia.

Referendum w obu tych sprawach 
odbyło się na żądanie zręcznie mane­
wrującej partii radykalnej.

Haldeman Wkrótce 
Na Wolności?

Nowy York. (UPI) — Komisja pa- 
rolowa w tym tygodniu podejmie 
decyzję w sprawie ewentualnego zwol­
nienia warunkowo H. R. Haldemana, 
skazanego na 1-4 lat więzienia za 
udział w aferze Watergate. Halde­
man, lat 51, b. szef sztabu Białego 
Domu, od 21 czerwca ub. roku prze­
bywa w zakładzie federalnym w Lom­
poc, Calif.

śmierć w Celi
Assen. (UPI) — Rząd holenderski 

ogłosił, że terrorysta molukański, 26- 
letni Elias Nahury, skazany na 14 
lat więzienia za terrorystyczne opa­
nowanie pociągu pasażerskiego w 
grudniu 1975 roku, powiesił się w celi 
więziennej.

Serwilista 
Usunięty 
z Prezesury
Kompartii Zabrakło 
Sił w Rozgrywce 
z Niezależnymi
Londyn (DP) — Największy w Pol­

sce, Warszawski Oddział Związku Lite­
ratów — liczący przeszło 700 człon­
ków — po raz drugi w ciągu kilku 
tygodni sprawił kacykom partyjnym 
od spraw kulturalnych gorzką niespo­
dziankę. Na walnym zebraniu Od­
działu wybory nowego zarządu przy­
niosły dotkliwą klęskę partyjnikom.

Na marcowym zebraniu Oddziału 
stołecznego pisarze niezależni zosta­
wili liche strzępki z listy delegatów na 
zjazd ogólnopolski, zaproponowanej 
przez prezesa Oddziału — Bartelskie­
go. Na zjazd pojechali delegaci — 
w większości źle widziani przez partię, 
którzy — jak wiadomo — nadali 
obradom katowickim charakter po­
wszechnego protestu przeciwko cen- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Kongres 
Żąda 

Wyjaśnień
Washington. (UPI) — Komitet 

spraw zagranicznych Izby Niższej 
Kongresu przesłał list do Białego 
Domu, domagając się wyjaśnień od 
rządu odnośnie kierunku amerykań­
skiej polityki zagranicznej względem 
Sowietów.

Dziennik “Washington Post” poda- 
je, iż 14 kongresmanów wchodzą­
cych w skład komitetu pod przewod­
nictwem Clementa Zabłockiego (D- 
Wis.) sugeruje, żeby prezydent Car­
ter wyznaczył członka swego gabi­
netu, który udzieliłby wyjaśnień.

List wystosowany w wyniku reakcji 
na doniesienia o rzekomym dysonan­
sie na tle polityki USA wobec Zw. 
Sowieckiego pomiędzy doradcą Carte­
ra, Zbigniewem Brzezińskim a se­
kretarzem stanu Cyrusem Vance’m.

Brzezinski stwierdził niedawno, iż 
sowiecka i kubańska ingerencja w 
Afryce może mieć wpływ na dalszy 
przebieg negocjacji SALT II (roko­
wania o ograniczeniu strategicznych 
zbrojeń ofensywnych). Sekr. Vance 
stoi na stanowisku, że konflikt 
Wschód-Zachód w Afryce nie powi­
nien mieć wpływu na inne kwestie, 
będące przedmiotem dialogu Wa- 
shington-Moskwa.

Komitet przyrzeka jednocześnie, iż 
rozpatrzy w pierwszej kolejności su­
gestie administracji Cartera odnośnie 
pewnych ograniczeń ustawodaw­
czych, które opóźniają reakcję rządu 
amerykańskiego na sowiecko-ku- 
bańskie poczynania w Afryce.

Gierek u Tity
Londyn. (DP) — Piątek i sobotę 

spędził Gierek u prezydenta Jugo­
sławii Tity na wyspie Brioni. Była 
to planowana początkowo na pier­
wsze dni maja, ale odłożona z po­
wodu przygotowań do mającego się 
rozpocząć 20 czerwca 11 Kongresu 
Związku Komunistów Jugosławii — 
rewizyta. Tito był w Polsce w r. 
1975, a potem widział się z Gier- 
kiem w r. 1976 na zjeździe przy­
wódców komunistycznych we wsch. 
Berlinie.

Według Reutera — rozmowy Gier­
ka z Titą na wyspie Brioni objęły 
szeroki wachlarz spraw międzynaro­
dowych. Mówiono ponoć także o euro- 
komunistach. Gierkowi towarzyszył 
reżymowy min. spraw zagr. Wojta­
szek i członek Politbiura Badiuch.
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Ukraińscy Naukowcy 
Apelują o Prawa 

Dla Polaków
Winnipeg (Inf. wł.) — Po raz pierw­

szy w powojennej historii Europy 
Wschodniej doszło do niezwykłej ini­
cjatywy pośród Ukraińców, żyjących 
w wolnym świecie. Ukraińscy uczeni, 
głównie historycy, ekonomiści i polito­
lodzy, wykładający na uniwersy­
tetach Kanady, Stanów Zjednoczonych 
i Europy wystosowali apel do ciał 
ustawodawczych i do rządu Ukraiń­
skiej Republiki Sowieckiej, w którym 
domagają się — w myśl układów 
międzynarodowych i uchwał z Helsi­
nek — oraz celem utwierdzenia i 
pogłębienia dobrych stosunków są­
siedzkich pomiędzy Ukraińcami i 
Polakami, przyznania Polonii na tery­
torium Ukraińskiej SSR pełnych praw 
mniejszościowych w szkolnictwie i w 
życiu kulturalnym. Naukowcy ukra­
ińscy piętnują niszczenie lub zanied­
bywanie polskich pamiątek historycz­
nych na Ukrainie i żądają roztoczenia 
opieki nad pielęgnowaniem polskiej 
spuścizny kulturalnej.

Apel ten dotyczy również praw 
innych mniejszości, szczególnie Ży­
dów i Tatarów Krymskich. Jest też 
wymierzony przeciwko rusyfikacji i 
prześladowaniu ukraińskiego ruchu 
obrony praw obywatelskich i ludzkich.

Z inicjatywą tą wystąpił znany 
przyjaciel Polski i Polaków, Bohdan 
Osadczuk na międzynarodowym Zjeź­
dzie uczonych ukraińskich, który 
odbył się w końcu maja w Kanadzie. 
Pełny tekst apelu ma być ogłoszony 
w czasopismach ukraińskich, a tłuma­
czenie polskie na łamach paryskiej 
“Kultury”.

Planowany 
Import Gazu 
Ziemnego

Washington. (UPI) — Komisja fe­
deralna aprobowała prowizoryczne 
plany importu gazu ziemnego z Ka­
nady drogą gazociągu, którego budo­
wa powinna się wkrótce rozpocząć. 
Pierwsze dostawy winny dotrzeć do 
granicy USA zimą 1979-80 roku. Ga­
zociąg ma dostarczać 1 miliard stóp 
sześciennych gazu.

W chwili obecnej, cena kanadyj­
skiego gazu ($.16 za tysiąc stóp sze­
ściennych) jest znacznie wyższa od 
najdroższego gatunku gazu ziemne­
go na wewnętrznym rynku amerykań­
skim ($1.48 za tysiąc stóp sześ­
ciennych).

Gazociąg ma być rozgałęziony w 
kształcie odwróconej litery “Y”, przy 
czym jedna odnoga będzie skierowa­
na na zachodnie wybrzeże USA, dru­
ga dotrze do Illinois. W ten sposób 
planuje się zaspokoić zapotrzebowa­
nia na ten surowiec energetyczny 
w centralnych stanach kraju.

Znamienna 
Decyzja Sądu 
Najwyższego

Washington (UPI) - Sąd Najwyższy 
unieważnił decyzję federalnego Sądu 
Apelacyjnego, zakazującą właścicie­
lom codziennej prasy posiadania 
także stacji radiowych w tym samym 
mieście. Sędziowie jednogłośnie (8-0) 
głosowali za unieważnieniem orzecze­
nia niższej instancji.

Sąd Najwyższy utrzymał natomiast 
w mocy zarządzenie Federalnej Ko­
misji Komunkacyjnej, zabraniające 
tworzenia w przyszłości tego typu 
kombinacji własnościowej środków 
masowego przekazu oraz zarządze­
nie nakazujące 16 firmom zrezygno­
wać z posiadanych radiostacji lub 
wydawnictw gazet. We wszystkich 16 
przypadkach właściciele stworzyli 
monopole na posiadane środki, mając 
w posiadaniu jedyną gazetę i jedyną 
rozgłośnię w danym skupisku miej­
skim.

Sąd Apelacyjny zarządził wcześ­
niej, że właściciele gazet i radio­
stacji powinni być pozbawieni prawa 
posiadania jednego z tych w czasie 
odnowy licencji radiowych.

Minimum 25 Lat 
Więzienia 

Dla Berkowitza
Nowy York (UPI) — David Berko­

witz, zabójca 6 osób, grasujący przez 
rok pod pseudonimem “Syn Sama”, 
został skazany wczoraj na karę od 
25 lat do dożywotniego więzienia za 
każde z morderstw. Zgodnie z pra­
wem stanowym, będzie on mógł za­
biegać o warunkowe zwolnienie po 
25 latach.

Berkowitz zostanie poddany dodat­
kowym badaniom psychiatrycznym, 
których wynik zadecyduje czy zosta- 
nie on skierowany do szpitala dla 
chorych umysłowo przestępców, lub 
też do zwykłego zakładu o maksy­
malnym zabezpieczeniu.

Rodziny oraz znajomi ofiar żądali 
najwyższego wymiaru sprawiedliwo­
ści dla bandyty. Neysa Moskowitz, 
matka ostatniej ofiary Berkowitza, 
nazwała wyrok sądu “farsą”.

Adwokaci Berkowitza zapowiedzieli 
złożenie apelacji, na co mają 30 dni 
czasu.

Tragedia Na Szkolnej 
Wycieczce

Ville Marie, Quebec (UPI) — 12 
chłopców, w wieku od 12 do 16 Iht, 
poniosło śmierć w czasie szkolnej 
wycieczki kajakowej. Zginął również 
1 nauczyciel. 15 innych uczniów szkoły 
St. John’s, na przedmieściu Clair­
mont koło Toronto, oraz 3 nauczycieli 
ocalało w czasie silnej burzy na 
jeziorze Temiscamingue.

Goryl Przekarmiony 
Słodyczami

Londyn. (UPI) — W londyńskim 
Ogrodzie Zoologicznym zdechł w 
wieku lat 32 ulubieniec publiczno­
ści, przekarmiony przez nią sło­
dyczami i lodami, goryl Guy.

Guy nie miał zainteresowań 
“romantycznych” i odrzucał zalo­
ty gorylicy Łomie, natomiast był 
ogromnym łakomczuchem i zja­
dał wszystko, co mu rzucano. 
Zdechł na atak serca, po otrzy­
maniu znieczulenia, w czasie ope­
racji usuwania zepsutych słody­
czami zębów.

“Na wolności miałby wszystkie 
zęby w porządku i prawdopodob­
nie nadal cieszyłby się zdrowiem 
i życiem” — powiedział rzecznik 
Zoo.

To Tylko 
Początek 

Kontrataku
Moskwa (UPI) — Sowiecki organ 

rządowy “Izwiestia” wystąpił wczo­
raj z “rewelacją,” że wicekonsul 
amerykański Martha Peterson zaj­
mowała się szpiegostwem i w lecie 
ub. r. schwytana została “na gorą­
cym uczynku” w czasie próby przeka­
zania “swoim szpiegowskim kontak­
tom” mikrofonów, rubli i pigułek za­
wierających truciznę.

Ambasada amerykańska w Mo­
skwie odpowiedziała na to oskarżenie 
krótkim uświadczeniem, że “zgodnie 
z linią polityczną rządu USA nie ko­
mentuje oskarżeń o rzekomej działal­
ności szpiegowskiej.”

Ambasada stwierdziła jedynie, że 
pani Peterson opuściła Związek So­
wiecki w lipcu 1977 roku i uznana 
została przez rząd sowiecki za “per­
sona non grata.”

“Izwiestia” donoszą, że strona 
amerykańska pragnęła, aby cały ten 
incydent został potraktowany łagod­
nie “ponieważ pani Peterson o ni­
czym nie wiedziała . . . wykonywała 
jedynie zadania zaplanowane przez 
innych.”

Podobno — jak twierdzą “Izwie­
stia” — ambasador amerykański 
Malcolm Toon prosił władze sowie­
ckie o utrzymanie tajemnicy, na co 
strona sowiecka zgodziła się w prze­
konaniu, że podobny incydent już się 
nie powtórzy.

Przekonanie to jednak okazało się 
złudne “i sprawa Peterson stała się 
tylko ogniwem w łańcuchu zdemasko­
wanym przez kontrwywiad sowie­
cki.”

Propaganda sowiecka ostrzegła, że 
wymieniona sprawa “jest tylko po­
czątkiem kontrataku,” który będzie 
kontynuowany, jeżeli Stany Zjedno­
czone nie zrezygnują “z podnoszenia 
do rangi problemu” podsłuchów so­
wieckich wykrytych w ambasadzie 
USA w Moskwie.

W Lutym 1979 Roku?
Taipei. (UPI) — Wychodzący na 

Formozie dziennik “China News” sy­
gnalizuje, że — kosztem złamania 
układu obronnego z Chinami Naro­
dowymi — Stany Zjednoczone nawią- 
żą stosunki dyplomatyczne z China­
mi komunistycznymi już w lutym 
1979 roku.

List Sacharowa
Moskwa. (UPI) — Wolnościowiec 

rosyjski prof. Andrei Sacharow po­
dał wiadomość, że wysłał list do ba­
wiącego z wizytą w ZSRR króla 
szwedzkiego Gustawa, prosząc mo­
narchę, aby interweniował na rzecz 
uwięzionego biologa, 45-letniego Ser- 
gieja Kowalowa, skazanego na 10 
lat więzienia za działalność “anty- 
sowiecką”.

Sacharow skierował swój list do 
króla, gdy dowiedział się, że planu­
je on uczestniczenie w sympozjum 
biochemików, które odbywało się w 
Moskwie w czasie królewskiej wi­
zyty-

Celem 
Polityki 
Pekinu

Oświadczenie 
Prezydenta Tajwanu, 
Chiang Ching-kuo

Taipei, Tajwan. (UPI) — Po raz 
pierwszy od daty swojej inauguracji 
tj. 20 maja br., prezydent Chin Na­
rodowych Chiang Ching-kuo udzielił 
wywiadu zagranicznym dziennika­
rzom. 68-letni Chiang spotkał się z 
Edwardem W. Scrippsem — dyrekto­
rem wydawnictw Scripps-Howard — 
oraz Jamesem E. Tonkinem, pre­
zesem wydawnictwa Herald-Republic 
z miejscowości Yakima, Wash. Wy­
wiad trwał 80 minut. Scripps i Ton­
kin zakończyli niedawno blisko trzy- 
tygodniwe tournee po Chinach Ko­
munistycznych, wchodząc w skład 
korpusu prasowego agencji United 
Press International.

Wywiad niemalże w całości był po- 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

W Japonii 
Zadrżała 

Ziemia...
Tokio. (UPI) — Najsilniejsze od 

14 lat trzęsienie ziemi nawiedziło 
północną prowincję Miyagi, przyno­
sząc śmierć 21 osobom i poranienie 
415 innym. Epicentrum kataklizmu, 
którego siła odpowiadała podziałce 
7.5 na otwartej skali Richtera, znaj­
dowało się na Pacyfiku w odległo­
ści 60 mil od wybrzeży japońskich.

W wyniku wstrząsu ponad 600,000 
mieszkańców pozbawionych jest do­
staw prądu elektrycznego gazu i wo­
dy. W najsilniej dotkniętym katakli­
zmem mieście Sendai zawaliły się 
42 domy. W porcie w północnej czę­
ści wyspy Honshu pękły zbiorniki z 
ropą i wyciekło z nich conajmniej 
15,600 galonów ropy.

Wiele pociągów zostało unierucho­
mionych na trasach i na dworcach, 
rysy pojawiły się na powierzchni wie­
lu autostrad, co spowodowało zam­
knięcie ich dla ruchu kołowego.

Na krótko wstrzymany został ruch 
na tokijskich lotniskach Haneda i 
Narita, ponieważ należało sprawdzić 
czy nie powstały pęknięcia na bież­
niach.

Wstrząs nastąpił o godzinie 5:15 
czasu miejscowego i trwał prawie mi­
nutę. Po wstrząsie głównym odczuto 
ponad 20 wstrząsów znacznie słab­
szych.

W Tokio wieżowce i wysokie do­
my chwiały się przez prawie 30 se­
kund.

Skorygowano 
Pozycję Lotu 
“Skylabu”

Houston (UPI) — Grupa inżynierów 
i ekspertów komuterowych w ośrodku 
kontroli lotów kosmicznych dokonała 
bezprecedensowej operacji korekty 
kursu orbitalnego laboratorium “Sky- 
lab”. Poprzez odpowiednie ustawienie 
wehikułu — i w ten sposób zmniej­
szenie oporu i wytracanie szybkości 
pojazdu — “Skylab” bez szkody może 
krążyć o 6-12 miesięcy dłużej. Do­
datkowy termin umożliwi NASA wy­
słanie ekipy astronautów, którzy przy 
pomocy rakiety długości 9 stóp mają 
wynieść stację kosmiczną na orbitę 
wyższą przynajmniej o 70 mil od po­
wierzchni Ziemi. Lot załogowy w tym 
celu jest planowany na koniec przy­
szłego roku.

Naukowcy twierdzą, iż po 6 tygod­
niach obserwacji upewnią się, czy 
pozycja “Skylabu” została dostatecz­
nie zmieniona. Obecnie wszystko na 
pokładzie funkcjonuje normalnie.
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II.
Radykalne przemiany w całym świę­

cie podminowują ład społeczny i mogą 
doprowadzić do upadku cywilizacji. 
Lansowany przez czynniki rozkłado­
we relatywizm głosi, że wszelkie 
wartości są względne, nie ma więc 
absolutnych zasad moralnych i etycz­
nych. Zasadą propagowaną jest, że 
pierwszy obowiązek człowieka to

Często mamy zapytania od na^ 
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta — we­
dług trasy kierowcy Nr. 4 — 
2100 N. Hoyne 
2141N. Hoyne 
2134 W. Webster 
2328 N. Leavitt 
2241N. Oakley 
2107 N. Leavitt 
2047 N. LJavitt 
2003 N. Western Ave. 
2252 N. Western Ave.
2622 W. Fullerton 
2957 W. Belden 
2600 N. California
2858 W. Diversey 
3056 W. Diversey 
3001 W. Diversey 
3048 W. Fullerton 
2525 N. Kedzie
Kedzie & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Sub. 
Spaulding & Milwaukee Stand 
3402 W. Fullerton 
3624 W. Fullerton 
2158 N. Hamlin Ave.
3827 W. Fullerton 
Pulaski & Fullerton 
3600 W. Diversey 
3651W. Diversey 
3700 W. Diversey 
2601N. Hamlin 
3920 W. Diversey 
2758 N. Ridgeway 
4224 W. Fullerton 
4419 W. Diversey 
Cicero & Wellington 
Belmont & Cicero 
5001W. Roscoe 
5201W. Roscoe 
5254 W. Roscoe 
3235 N. Central Ave. 
5524 W. Belmont 
3127 N. Central Ave. 
3235 N. Central Ave. 
6000 W. Belmont 
5359 W. Belmont 
5205 W. Belmont 
3006 N. Laramie 
5129 W. Belmont 
5145 W. Diversey 
Milwaukee & California 
5200 W. Diversey 
N.W. Cicero & Fullerton 
4958 W. Fullerton Ave. 
5038 W. Fullerton 
5156 W. Fullerton 
2500 N. Laramie 
5258 W. Fullerton 
5306 W. Fullerton 
5400 W. Fullerton 
Central & Fullerton 
2457 N. Central 
5718 W. Fullerton
5834 W. Fullerton
5835 W. Fullerton 
5643 W. Fullerton 
5800 W. Grand 
Grand & Harlem
2859 N. Harlem Ave. 
6915 W. Diversey 
6101W. Diversey 
5952 W. Diversey 
5651W. Diversey 
541 P/i W. Diversey 
2259 N. Lorel
5316 W. Wrightwood 

dbanie o osobiste jego dobro. W re­
zultacie, takie nastawienie do życia 
prowadzi do krańcowego egoizmu i 
egotyzmu, osłabiając w ten sposób 
więzi, które cementują społeczeń­
stwo.

Takie podejście do życia sprzeczne 
jest z systemem wartości który kształ­
tował i kształtuje kulturę polską w 
duchu rodzinnym, chrześcijańskim 
i latyńskim Istotą tej kultury jest 
służba ideałom wyższym od własnego 
ja : służba Bogu i ludzkości.

Tradycyjną rolą Polki była zawsze 
piecza nad utrzymaniem owych pod­
stawowych wartości naszej kultury. 
Polka strzegła je we własnej rodzinie 
i przekazywała je młodym pokole­
niom jako matka, wychowawczyni, 
nauczycielka i pracownica społeczna.

Rolę tę pełnić musimy nadal w do­
mach własnych, w naszych polskich 
społecznościach w świecie i w spo­
łeczeństwach w których żyjemy.

Toteż Zjazd Polek Wolnego Świata 
stwierdza, że w dziedzinie stosunków 
ogólno-ludzkich obowiązkiem naszym 
jest, gdziekolwiek żyjemy:

1. Podtrzymywanie ładu społeczne­
go opartego na zasadach służby idea­
łom, poszanowaniu praw człowieka i 
jego godności osobistej.

2. Podtrzymywanie instytucji reli- 
gii, która te zasady wpaja w społe­
czeństwo, oddziaływanie na instytucje 
edukacyjne i organizacje młodzie­
żowe, aby wpajały w przyszłych oby­
wateli podstawowe zasady moralne 
i etyczne.

3. Podtrzymywanie instytucji rodzi­
ny jako podstawowej jednostki spo­
łecznej i dążenie do uzyskania peł­
nego równouprawnienia kobiet.

4. Wpajanie w dzieci nasze tych 
zasad i wartości kultury polskiej, które 
przyczynią się do utrzymania ładu 
społecznego w imię miłości i brater­
stwa ogólnoludzkiego.

5. Przecidziałanie dewaluacji męż- 
czyzny-męża i ojca poprzez pozba­
wienie go autorytetu oraz przez trak­
towanie go wyłącznie jako dostar­
czyciela środków zaspokojenia po­
trzeb materialnych rodziny.

6. Obrona prawa do życia niena­
rodzonych istot ludzkich oraz prawa 
do życia w godności osób starszych.

7. Utrzymywanie więzów w rodzinie 
wielopokoleniowej.

8. Przeciwdziałanie akcji rozkłada­
jącej moralnie społeczeństwo poprzez 
poniżanie godności kobiety i mężczyz­
ny w literaturze, sztuce i środkach 
masowego przekazu, lansujących por­
nografię.

Obowiązkiem naszym w stosunku 
do krajów osiedlenia jest:

1. Wyjście z getta i zaznajomienie 
się z historią, kulturą i językiem 
krajów, w których żyjemy.

2. Czynne wchodzenie w ich życie 
społeczne, kulturalne i polityczne.

3. Rozpracowanie metod utrzyma­
nia więzów między pokoleniem emi- 
granckim i następnymi pokoleniami, 
których przynależność narodowa staje 
się inna od identyczności etnicznej.

4. Lojalność do krajów, które przy­
jęły nas i uczyniły swoimi obywa­
telami przy jednoczesnym rozwią­
zaniu problemu podwójnej lojalno­
ści: w stosunku do nich i do kraju 
macierzystego lub kraju pochodzenia.

5. Dążenie by w krajach osiedlenia 
wszystkie grupy mniejszościowe, a 
więc i nasza korzystać mogły z wszel­
kich praw i przywilejów obywatel­
skich.

6. Walka z wszelkimi przejawami 
uprzedzeń i dyskryminacji.

7. Oddziaływanie wszelkimi dostęp­
nymi nań środkami, przede wszystkim 
poprzez współpracę z miejscowymi 
organizacjami kobiecymi w społeczeń­
stwach w których żyjemy w celu 
wspólnej akcji utrzymania moralno­
ści, etyki i ładu społecznego.

WZNOWILIŚMY KSIĄŻKĘ UKAZUJĄCĄ 
POLSKI WKŁAD

DO ROZWOJU STANÓW ZJEDNOCZONYCH 

"POLACY
BADACZE AMERYKI"

Tomasz J. Turley
Książka o Polakach, którzy swoją wiedzą i energią 
walnie przyczynili się do poznania geografii i ucy­
wilizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50 map, spis literatury, 
obszerny skrót w języku angielskim, indeks osobowy, 

i stanowią cenne uzupełnienie tej książki.
Autor, b. prof, geologii i geografii Tomasz J. Turley 
zamieszcza liczne prace o polskich osiągnięciach w 
nauce i technice.

Cena $2.75, pocztą $3.09
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

1201 Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622
(Na C.O.D. nie wysyłamy.)

Nowenna Mszy Sw. Za Ojców

Od 18-go do 26-go czerwca przez 
dziewięć dni odprawiana będzie Msza 
św. codziennie za wszystkich ojców 
żyjących i zmarłych.

Chrzest

Sakrament Chrztu św. otrzymał: 
Daniel Joel Corral, syn Joel i Mar­
garita (Tobias) Corral.

Śluby

W przyszłą sobotę dnia 17-go czerw­
ca na Mszy św. o godz. 1-ej po połu­
dniu połączeni będą węzłem mał­
żeńskim: Jan Tomaszkiewicz i Kazi­
miera Trybula; o godzinie 2-ej po 
południu, na Mszy św., połączeni będą 
węzłem małżeńskim: Ryszard Biernat 
i Anna Godlewska; o godz. 4-ej po 
południu na Mszy św., połączeni będą: 
James Liput i Patrycja Jamieson.

Rocznice Ślubów

40-tą rocznicę pożycia małżeńskiego

obchodzą: Czesław i Peggy Grosse; 
Jan i Marianna Masters, 19-tą; Fry­
deryk i Florentyna Weyland. Ser­
deczne gratulacje.

Misje 00. Jezuitów

W przyszłą sobotę dnia 17-go czerw­
ca i w przyszłą niedzielę dnia 18-go 
czerwca O. Jezuita przemawiać bę­
dzie na każdej Mszy św. w sprawie 
ich Misji zagranicznych. Niech każdy 
złoży hojną ofiarę.

Zmarli

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z ko­
ścioła parafialnego: śp. Władysława 
Bród i śp. Władysława Czajkowskiego. 
Niech odpoczywają w pokoju.

Posiedzenie

Ostatnie posiedzenie przedwakacyj­
ne Klubu Matek w przyszły piątek 
dnia 16-go czerwca wieczorem na 
dużej sali parafialnej.

Program Bezpłatnych Szczepień
Władze powiatowe Departamentu 

Zdrowia Publicznego podały do wia­
domości, że otwarto szereg klinik, w 
których będzie można otrzymać bez­
płatne szczepienia przeciw chorobom 
wieku dziecięcego. Program ten zor­
ganizowano szczególnie dla dzieci, 
które rozpoczną naukę w szkołach. 
Prawo wymaga, aby dzieci rozpoczy­
nające szkołę były szczepione przeciw 
takim chorobom jak: odra, różyczka, 
mumps (świnka), koklusz, polio, dyf­
teryt i tężeć.

Rodzice którzy przyprowadzą dzie­
ci do szczepienia powinni przynieść ze 
sobą wszystkie zaświadczenia po­
przednich szczepień.

Poniżej podajemy listę wszyst­
kich klinik, w których w określonym 
czasie i godzinach będzie móżna bez­
płatnie zaszczepić dzieci.

• Trinity Lutheran Church, 675 Al­
gonquin Rd., Des Plaines, w każdy 
trzeci czwartek mieś., od 9 do 11 rano.

• Streamwood Community Center, 
777 Bartlett Rd., Streamwood, czwar­
ty piątek mieś., od 9 do 11 rano.

• Wheeling High School, 900 S. 
Elmhurst Rd., drugi poniedziałek 
mieś., od 5:30 do 7:30 wiecz.

• First presbyterian Church, 1112 
N. 9th Av., Melrose Park, pierwszy 
wtorek mieś., od 9 do 11 rano.

• Union Hall, 9601 W. 55th St., Coun­
tryside, czwarty czwartek mieś., od 
6 do 8 wiecz.

• East Chicago Heights Communi­
ty Center, 1647 Cottage Grove Av., 
pierwszy i trzeci czwartek mieś., od 6 
do 8 wiecz.

Poświęcenie 
Domu Kombatanta

Zarząd SPK-Koło Nr 31 im. 2 Korpu­
su przypomina członkom Koła, że w 
dniu 25 b.m., o godzinie 4:00 zostanie 
poświęcony Dom — 3242 N. Pułaski 
Rd., zakupiony na nową siedzibę Koła.

W dniu tym, w kościele Pięciu Bra­
ci Męczenników, 4827 S. Richmond 
Ave., Jego Ekscelencja Biskup Abra­
mowicz odprawi Mszę św. na inten­
cję Kola, o godz. 11, a o godzinie 4:00 
dokona poświęcenia Domu, 3242 N. 
Pulaski Rd.

O godzinie 4:15 zostanie podana 
kolacja, po której zostanie przepro­
wadzony program z udziałem Chóru 
Moniuszki.

Zarząd Koła apeluje do przyjaciół 
i sympatyków o wzięcie udziału w tej 
nie codziennej uroczystości.

Kard. Fr. Tomaszek 
We Wrocławiu

Wrocław. — Z okazji obchodów 
30-lecia działalności Metropolitalnego 
Wyższego Seminarium Duchownego 
we Wrocławiu przebywał tam metro­
polita prowincji praskiej, kard. Fr. 
Tomaszek. Arcybiskup Pragi wziął 
udział w uroczystościach w Semi­
narium i spotkał się z wiernymi 
Wrocławia.

W drugim dniu obchodów kard. 
Tomaszek celebrował w archikated­
rze Mszę św., podczas której wygłosił 
w języku polskim okolicznościową 
homilię. Skierował w niej szczególne 
słowa zachęty do kleryków, sióstr 
zakonnych i rodzin chrześcijańskich.

Metropolita wrocławski, abp H. 
Gulbinowicz, podziękował Gościowi 
z Pragi za przyjęcie jego zaproszenia 
na uroczystości wrocławskie. Wita­
jąc kard. Tomaszka w archikatedrze 
abp Gulbinowicz przedstawił życio­
rys 79-letniego arcybiskupa Pragi, 
nawiązując do bogatej tradycji chrze- 
ściajńskiej, jaka przez św. Wojciecha 
łączy narody polski i czeski. 

• Phoenix Village Hall, 153d Street 
and Vincennes Avenue, drugi wtorek 
miesięcy parzystych, w godz. od 9 
do 11 rano.

• Thornton Township Hall, South 
Holland, drugi wtorek, miesięcy nie­
parzystych, od 9 do 11 rano.

• Richton Park fire station, 22324 
Richton Square Rd., drugi wtorek 
miesięcy nieparzystych, od 9 do 11 
rano. ,

• Oak Lawn High School, 9400 
Southwest Hwy., w pierwszą środę 
mieś., od 6 do 8 wiecz.

• Trinity Lutheran Church, 150th 
Street and Ashland Avenue, Harvey, 
trzeci wtorek miesiąca, w godz. od 9 
do 11 rano.

• Bremen Towpship Hall, 16361 
Kedzie Av., Markham, czwarty wto­
rek mieś., od 6 do 8 wiecz.

• Chicago Ridge Village Hall, 10655 
S. Oak, trzecia środa, każdego nie­
parzystego miesiąca, w godz. od 1 do 
3popoł.

• Oak Forest United Methodist 
Church 159 and Laurel, drugi czwar­
tek, każdego nieparzystego miesiąca, 
od 9 do 11 rano.

• Grace United Methodist Church, 
12739 Maple, Blue Island, trzeci wto­
rek każdego parzystego miesiąca w 
godz. od 1 do 3 po poł.

Look Leaner
Printed Pattern

4913
SIZES 34-48

Shoulder Buttoned skimmer. 
Printed Pattern 4913: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch 
bust with 40-inch hip); 36 (40 
bust, 42 hip); 38 (42 bust, 44 
hip); 40 (44 bust, 46 hip); 42 
(46 bust, 48 hip); 44 (48 bust, 
50 hip); 46 (50 bust, 52 hip); 
48 (52 bust, 54 hip).

$1.50 for each pattern. Add 
35* for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75* 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thriftjr Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
81 (Ciąg dalszy)

Miller oświadczył, że tylko dla zabezpieczenia klasztoru od 
kup swawolnych pragnie wprowadzić doń swą załogę.

Ojcowie odpowiedzieli, że skoro załoga ich okazała się 
dostateczną do obrony przeciw tak potężnemu wodzowi jak pan 
jenerał, tym bardziej wystarczy przeciw kupom swawolnym. 
Błagali więc Millera na wszystko, co święte, na uszanowanie, 
jakie lud ma dla tego miejsca, na Boga i cześć Marii, aby 
sobie poszedł do Wielunia lub gdzie by mu się podobało. 
Wyczerpała się jednak i cierpliwość szwedzka. Ta pokora 
oblężonych, którzy jednocześnie prosili o miłosierdzie i coraz 
gęściej z dział strzelali, doprowadzała do rozpaczy wodza i 
wojska.

Millerowi w głowie z początku nie mogło się pomieścić, 
dlaczego gdy cały kraj poddał się, to jedno miejsce się broni, 
co za moc je podtrzymuje, w imię jakich nadziei ci zakonnicy 
nie chcą ulegnąć, do czego dążą, czego się spodziewają?

Lecz czas płynący przynosił coraz jaśniejsze na owe 
pytania odpowiedzi. Opór, który się tu począł szerzył się jak 
pożar.

Mimo dość tępej głowy spostrzegł jenerał w końcu, o co 
księdzu Kordeckiemu chodziło, bo zresztą wytłumaczył to 
niezbicie Sadowski: że więc nie o owo gniazdo skaliste, nie o 
Jasną Górę, nie o skarby nagromadzone w zakonie, nie o 
bezpieczeństwo Zgromadzenia — ale o losy całej Rzeczypospo­
litej. Spostrzegł Miller, że ów ksiądz cichy wiedział, co czynił, 
że miał świadomość swojej misji, że powstał jako prorok, aby 
zaświecić krajowi przykładem, by głosem potężnym zawołać 
na wschód i zachód, na północ i południe: Sursum corda! — 
by czy to zwycięstwem swoim, czy śmiercią i ofiarą obudzić 
śpiących ze snu, obmyć z grzechów grzesznych, uczynić światło 
w ciemnościach.

Spostrzegłszy to ów stary wojownik po prostu złąkł się i 
tego obrońcy, i własnego zadania. Nagle ów “kurnik” często­
chowski wydał mu się olbrzymią górą bronioną przez tytana, 
a sam sobie wydał się jenerał małym, a na armię własną 
spojrzał po raz pierwszy w życiu jak na garść lichego robactwa. 
Imże to podnosić rękę na tę jakąś straszną, tajemniczą i nie­
botyczną potęgę? Więc złąkł się Miller i zwątpienie poczęło się 
wkradać do jego serca. Wiedząc, że na niego winę złożą, sam 
począł szukać winnych, i gniew jego spadł naprzód na Wrzesz- 
czowieża. Powstały w obozie niesnaski i niezgoda jęła jątrzyć 
przeciw sobie serca; prace oblężnicze musiały na tym cierpieć.

Lecz Miller zbyt długo przywykł w całym życiu mierzyć 
ludzi i wypadki pospolitą miarą żołnierską, aby chwilami nie 
miał pocieszać się jeszcze myślą, że twierdza podda się w końcu. 
I biorąc rzeczy po ludzku, nie mogło się stać inaczej. Przecie 
Wittenberg przysyłał mu sześć dział burzących najcięższego 
kalibru, które już pod Krakowem pokazały swą potęgę.

“U licha! — myślał Miller — takie mury nie oprą się 
takim kolubrynom, a gdy to gniazdo strachów, zabobonu, 
czarów z dymem się rozwieje, wnet rzeczy wezmą inny obrót i 
cały kraj się uspokoi.”

W oczekiwaniu więc na większe działa, kazał strzelać z 
mniejszych. Dni walki wróciły. Próżno jednak kule ogniste 
padały na dachy, próżno najdzielniejsi puszkarze nadludzkie 
czynili usiłowania. Ilekroć wiatr zwiał morze dymów, klasztor 
ukazywał się nietknięty, wspaniały jak zawsze, wyniosły, z 
wieżami bodącymi spokojnie błękit. Tymczasem zdarzyły się 
wypadki szerzące zabobonny przestrach między oblegającymi. 
To kule przelatywały ponad całą górą i raziły stojących z 
drugiej strony żołnierzy; to puszkarz, zajęty rychtowaniem 
działa, padał nagle; to dymy układały się w straszne i dziwaczne 
postacie; to prochy w jaszczach zapalały się nagle, jakby 
niewidomą ręką podpalone.

Prócz tego ginęli ciągle żołnierze, który pojedynczo, 
samowtór albo samotrzeć wychylali się z obozu. Posądzenie o 
to padło na polskie posiłkowe chorągwie, które, prócz pułku 
Kuklinowskiego, odmawiały wręcz wszelkiego udziału w 
pracach oblężniczych i coraz groźniejszą przybierały postawę. 
Miller zagroził pułkownikowi Zbrożkowi sądem na jego ludzi, 
ten zaś odpowiedział mu w oczy wobec wszystkich oficerów: 
“Spróbuj, jenerale! ”

Natomiast towarzysze spod polskich chorągwi włóczyli 
się umyślnie po szwedzkim obozie, okazując pogardę i lekce­
ważenie żołnierzom, a wszczynając kłótnie z oficerami. Przy­
chodziło stąd do pojedynków, w których Szwedzi, jako mniej 
wprawni w szermierkę, najczęściej padali ofiarą. Miller wydał 
surowe rozporządzenie przeciwko pojedynkom, a w końcu 
zabronił towarzystwu wstępu do obozu. Wynikło z tego, że w 
końcu oba wojska leżały obok siebie jak wrogie i oczekujące 
tylko sposobności do walki.

Klasztor zaś bronił się coraz lepiej. Okazało się, że działa 
nadesłane przez pana krakowskiego nie ustępują w niczym 
tym, którymi rozporządzał Miller, a puszkarze przez swą 
ciągłą praktykę doszli do takiej wprawy, że każdy ich strzał 
powalał nieprzyjaciół. Szwedzi spędzali to na czary. Puszkarze 
odpowiadali wprost oficerom, że z tą siłą, która klasztoru 
broni, nie ich rzecz walczyć.

Pewnego rana popłoch wszczął się we wschodnio-południo- 
wym przykopie; żołnierze bowiem ujrzeli wyraźnie niewiastę 
w błękitnym płaszczu, osłaniającą kościół i klasztor. Na ten 
widok rzucili się pokotem twarzami na ziemię. Próżno na­
jechał sam Miller, próżno tłumaczył im, że to mgły i dymy 
ułożyły się w ten sposób; próżno wreszcie groził sądem i karami. 
W pierwszej chwili nikt nie chciał go słuchać; zwłaszcza że 
sam jenerał nie umiał ukryć przerażenia.

Rozszerzyło się wnet po tym wypadku w całym wojsku 
mniemanie, że nikt z tych, którzy w oblężeniu brali udział, 
swoją śmiercią nie umrze. Wielu oficerów podzielało tę wiarę, 
a i Miller nie był wolny od obaw, sprowadził bowiem ministrów 
luterskich i kazał im czary odczyniać. Chodzili tedy po obozie 
szepcząc i śpiewając psalmy; przestrach jednak tak się już 
rozszerzył, że nieraz przyszło im usłyszeć z ust żołnierzy: 
“Nie wasza moc, nie wasza potęga! ”

(Ciąg dalszy nastąpi)
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I Związek Klubów Polskich |
Bankiet jubileuszowy odbył się 

21 maja, w sali greckiej parafii pra­
wosławnej św. Demetriusza. Przed 
rozpoczęciem programu przemawiał 
kongr. Frank Annunzio, który spe­
cjalnie w tym celu przyleciał z Wa­
szyngtonu i miał jeszcze inne zobo- 
zania. Otrzymał on jubileuszowe wy­
różnienie (a także lalkę-krakowiankę 
dla żony).

Przebieg uroczystości rozwijał się 
w ten sam mniej więcej sposób jak 
wszędzie indziej. Gospodarz bankietu 
Stanisław Radłowski — powitał przy­
byłych i poprosił do mikrofonu mi­
strza ceremonii, Jerzego Migałę.

Wszystkie prawie organizacje polo­
nijne przysłały swoich przedstawi­
cieli na uroczystości jubileuszowe. 
I to tych najważniejszych’. Ks. bp 
Abramowicz odebrał przyznane mu 
wyróżnienie jubileuszowe, przemówił 
w ciepłych słowach i udzielił Związ­
kowi oraz zebranym błogosławień­
stwa na dalsze lata owocnej pracy.

Mecenas Mazewski przemawiał bar­
dzo serdecznie. Trudno jednak było 
wiele z tego zrozumieć, mimo mikro­
fonu (podobno przestawiała się spra­
wa z mową ks. Biskupa), gdyż nasi 
Małopolanie garnęli się już do 
“karczmy”, by przepłukać gardła 
po dobrym obiedzie, a muzykanci 
już stroili swoje instrumenty.

Prezeska Związku Polek w Ame­
ryce Helena Zielińska, zmęczona po 
dopiero co odbytej uroczystości 80- 
lecia swojej organizacji, przemówiła 
bardzo serdecznie. Pochwaliła Zwią­
zek Klubów Małopolskich, który w 
ciągu 50 lat swojego istnienia wiele 
zrobił dla swoich rodaków w Polsce. 
Pod tym względem bardzo jest on 
podobny do Związku Polek, który 
też wspomagał i wspomaga różne 
organizacje charytatywne w Starym 
Kraju, zwłaszcza te, które są prowa­
dzone przez siostry zakonne.

Helena Szymanowicz, wicepreze­
ska ZNP, pochwaliła Związek Klubów 
Polskich za liczny udział w bankiecie 
70-lecia Dziennika Związkowego. A na 
temat Polonii powiedziała: “Wszystko 
by było dobrze, żebyśmy nie byli 
zazdrośni”.

Nasi niezawodni Podhalanie zjawili 
się bardzo “honornie”. Prezes Związ­
ku Podhalan Józef Króżel ślicznie 
przemówił w swojej gwarze góral­
skiej: “Młodzi przybysze z Polski 
muszą koniecznie postarać się o oby­
watelstwo amerykańskie, bo w prze­
ciwnym razie — w dalszym ciągu, 
mimo że jest nas tylu i mamy tyle 
organizacji — nikt się z Polonią nie 
będzie liczył. W dalszym ciągu bę­
dziemy zadawalać się tylko nic nie 
znaczącymi urzędzikami”.
Zaszczyceni

Oprócz biskupa Alfreda Abramowi­
cza, który nie żałuje czasu dla Polonii, 
i Kongr. Franka Annunzio, wielkiego 
przyjaciela Polaków, wyróżnieni zo­
stali:

Sędzia Edward Plusdrak, który — 
dziękując za przyznane mu wyróżnie­
nie — powiedział, iż pragnie uzupełnić 
przemówienie kongresmana Annun­
zio, gdyż ten “nie podkreślił dosyć 
dobitnie tego, że Polska jest obecnie 
normalną kolonią rosyjską, że jest 
okradana w biały dzień i wykorzysty­
wana na wszelkie możliwe sposoby”.

Mgr. Józef Migała — znany nam 
wszystkim speaker radiowy — który 
w swoim przemówieniu, dziękując za 
zaszczytne wyróżnienie, powiedział 
między innymi: “Jesteśmy w sytuacji 
bardzo poważnej. Ostatni sejm prze­
kształcił naszą organizację w cen­
tralę krajową. Stoi więc przed nami 
naglący obowiązek: Dom Związkowy 
musi powstać, i to szybko! Pieniądze 
muszą się znaleźć. A ma to być dom 
reprezentacyjny, okazały, jak przystoi 
na centrum kultury polskiej. Co do 
tego nie ma wątpliwości. ”

Adam Grzegorzewski — którego 
głos od wielu już lat dociera do nas 
na falach eteru, dziękując za odzna­
czenie, owiany duchem proroczym 
wołał: “Kończymy się! (to znaczy 
my, starzy!). Dni nasze już są poli­

czone. Starzy nie podołają już pracy. 
Trzeba przyciągnąć i dopuścić do 
głosu młodych.” Brawo prorok-war- 
szawiak, który ukochał Małopolan i 
jest członkiem Klubu Jasło!
Główne Przemówienie

Główne przemówienie podczas ban­
kietu wygłosił mgr. Józef Migała. 
Była to po prostu historia Związku: 
“Małopolanie w Stanach Zjednoczo­
nych, pięćdziesiąt lat pracy Związku 
Klubów Małopolskich”. Referat zo­
stał dobrze przygotowany i wygło­
szony.

Mgr. Migała przedstawił sytuację, 
jaka przed 50-ciu laty panowała w 
Ameryce, w tym właśnie czasie, kiedy 
Związek Klubów Małopolskich roz­
poczynał swoją działalność. “Stany 
Zjednoczone pogrążone były w kry­
zysie gospodarczym. Rozpacz ogar­
niała społeczeństwo amerykańskie.” 
W czasie inflacji opłakany był zwlasz- 
ca los polskich emigrantów, którzy 
przybyli tutaj za pracą i Chlebem — 
bez znajomości języka — z przysło­
wiowej “nędzy galicyjskiej”. Prze­
trwali jednak, bo umieli zaciskać 
pasa i czekać.

“Jeszcze gorzej — przemawiał 
mgr. Migała — przedstawiała się w 
tym okresie sytuacja w Polsce, a spe­
cjalnie na wsi polskiej, gdzie poło­
żenie chłopów było wprost tragiczne”.

I teraz p. Migała przesolił, że aż 
w zębach zgrzytało, “presadył’, jak 
mawiali małopolscy Rusini. Zdawało 
mi się, iż jestem na capstrzyku ko­
munistycznym w Polsce Ludowej lat 
50-tych, lub że słucham przemówienia 
Gomułki. Słuchacze byli mocno nie 
zadowoleni i mruczeli głośno ze zde­
nerwowania. Zle było w Polsce, praw­
da. Ale mgr. Migała “presadył”!

Oto ów passus: “Ekonomiczni im­
potenci sanacyjni doprowadzili gospo­
darkę polską na skraj przepaści . . . 
Rynek wewnętrzny w Polsce, który 
w 70 procentach stanowili chłopi, 
został prawie doszczętnie zniszczony 
przez “radosną twórczość” sanacyj­
nych ciemiężycieli narodu ... Monetą 
obiegową przestał być złoty polski, 
którego na wsi nie było, zastąpiło go 
jajko kurze, za które kupował chłop 
polski w owym czasie sól czy naftę, 
a kupione z sąsiadem do spółki za­
pałki, dzielił dosłownie na czworo, 
by się nimi dłużej posłużyć”.

Z owym kupowaniem zapałek “do 
spółki” i z dzieleniem ich “na czwo­
ro”, to na pewno przesada, lub nor­
malne “uniesienie” kaznodziejskie.

W takich to niełatwych czasach 
powstała nasza Organizacjia, która 
miała za cel wspomaganie rodaków 
w Kraju. I wspomagała ich. Czyniła 
to zwłaszcza po ostatniej wojnie świa­
towej. I wspomaga dalej. Za co należą 
się jej długotrwale oklaski i staro­
polskie “Bóg zapłać.

Zakończenie
Były także jubileuszowe nagrody za 

zasługi położone dla Związku. Otrzy­
mali je najstarsi członkowie i wy­
bitni działacze. Do nich należy rów­
nież prezes Związku Klubów Polskich, 
pan Edward Kiszka.

Jako gospodarz uroczystości — miał 
przemawiać na końcu. Stanął więc 
przed mikrofonem, wyjął notatki (nie 
wiem dokładnie, ile było tam tego 
wszystkiego: na pół godziny, mniej 
czy więcej?) i zabrał się do czytania. 
Chciał chyba podziękować gościom za 
przybycie i nakreślić plany Związku 
na przyszłość. Niestety, nie zdążył 
tego uskutecznić. Było już za późno. 
Ludziska tyle się już nasłuchali róż­
nych przemówień, że gospodarza już 
słuchać nie chcieli. Tym bardziej, 
że słyszeli już muzykantów strojących 
instrumenty.

Gwarno zrobiło się na sali. Ponie­
waż pan Prezes zna doskonale swoich 
Małopolan i ich nawyki, machną! 
zrozumiale rękami, że nie przekrzy­
czy i że przemówienie odkłada na inny 
raz ... I tak zakończyły się mowy 
jubileuszowe. A lud małopolski zmie­
rzał już w kierunku “karczmy”.

Po chwili już tańczono.
Ks. E. Witusik

Wezwanie Do Wszystkich 
Wierzących Katolików, a Szczególnie Do 

Czcicieli Matki Boskiej Fatimskiej
Począwszy od maja, 13 dnia każdego 

miesiąca aż do paździenika 1978 r. 
włącznie, odprawiane są w ramach 
kultu Matki Boskiej Fatimskiej Msze 
Sw., po których odmawiany jest zbio­
rowo różaniec.

Osoby, które nie mogą iść do Ko­
ścioła, aby uczestniczyć w tych nabo­
żeństwach — mogą pomodlić się 
w domu same albo z całą rodziną, 
odmawiając różaniec, a po każdych 

dziesięciu Zdrowaś Maria następu­
jącą modlitwę:

“O mój Jezu, przebacz nam grze­
chy nasze, uchowaj nas od ognia 
piekielnego, zaprowadź do nieba 
wszystkie dusze i pomóż tym, którzy 
najbardziej potrzebują Twego miło- 
siedzia.”

Wiemy czciciel
Matki Boskiej Fatimskiej—M.L.

(OgL)

Wyróżnienia 
Dla Polskich 

Matematyków
W Uniwersytecie Warszawskim od­

była się uroczystość nadania doktora­
tu honoris causa tej uczelni prof. 
Stanisławowi Mazurowi, wybitnemu 
polskiemu matematykowi.

Prof. St. Mazur, członek rzeczywi­
sty PAN, był bliskim współpracowni­
kiem najwybitniejszego polskiego 
matematyka, prof. Stefana Banacha 
— założyciela słynnej szkoły mate­
matycznej'. Jest autorem kilkudzie­
sięciu prac z wielu działów matema­
tyki.

W UW odbyła się również uroczy­
stość wręczenia najwyższego odzna­
czenia Polskiego Towarzystwa Mate­
matycznego — Medalu im. Wacława 
Sierpińskiego uczonemu amerykań­
skiemu pochodzenia polskiego — prof. 
Stanisławowi Ulamowi. St. Ułam był 
uczniem i współpracownikiem twór­
ców słynnej w świecie polskiej szkoły 
matematycznej. Jest też jej wybit­
nym kontynuatorem.

Kościuszko 
w Los Angeles

W Los Angeles odbyła się uroczy­
stość nadania jednej z ulic miasta 
imienia Tadeusza Kościuszki. Jest to 
pierwsza w Los Angeles ulica, która 
nosi imię polsko-amerykańskiego bo­
hatera narodowego. W akcie nadania 
nazwy uczestniczyło ok. 500 osób, w 
tym młodzież polonijna w strojach 
regionalnych oraz grupa polonijnych 
harcerzy. W uroczystościach wzięło 
udział dwóch radnych miasta Los 
Angeles, m. in. Murzyn — Lindsay, 
który przypomniał, że Tadeusz Ko­
ściuszko by! tym, który ufundował w 
Ameryce pierwszą szkolę dla Murzy­
nów. W tym dniu fronton Ratusza 
Rady Miejskiej w Los Angeles wień­
czyła polska flaga narodowa.

Izotopy w Lecznictwie
Ponad dwie trzecie personelu 

Ośrodka Produkcji i Dystrybucji Izo­
topowej Instytutu Badań Jądrowych 
w Świerku pracuje dla potrzeb medy­
cyny nuklearnej. Preparaty izotopo­
we wymagają od producentów ogrom­
nej precyzji wykonania. Są one wyko­
rzystywane przez placówki badawcze 
i lecznicze w Polsce i za granicą. 
Polski iryd jest eksportowany do 
CSRS, Rumunii, Bułgarii, NRD, 
RFN, Szwajcarii, kobalt — do CSRS i 
NRD. W ramach RWPG medycyna 
nuklearna staje się polską specjalno­
ścią.

Gentlemen 
Prefer 
Bonds.

So do ladies. 
And there’s good 
reason. You see, 
United States 
Savings Bonds are 
one of the best 
ways to save. 
They’re easy. And 
safe.

They’re easy 
when you buy 
them automati­
cally at work, 
through the Pay­
roll Savings Plan.

And they’re 
safe because 
they’re guaranteed 
to pay off every 
time.

So whether 
you wear a white 
collar, blue collar, 
lace collar or no 
collar at all, buy 
Bonds.

They’re a great 
way to save.

And that, 
Ladies and Gen­
tlemen, is some­
thing you’ll find 
quite preferable.

Series E Bonds pay 6% 
interest when held to maturity 
of 5 years (4l/£% the first year). 
Interest is not subject to state 
or local income taxes, and 
federal tax may be deferred 
until redemption.

KW1 A public service of this publication 
and The Advertising Council.

Alliance College Kończy 64 Rok Akademicki
Nadano Cztery Honorowe Doktoraty

i

Na zdjęciu stoją od lewej: przewodniczący Rady Trustysów Kolegium Związkowego, 
cenzor Z.N.P. Hilary Czaplicki, Louis Rotter, red, Józef Wiewióra, Blanka A. Rosenstiel, ks. 
Stanley A. Milewski — nagrodzeni honorowymi stopniami doktorskimi, nadanymi im przez 
Allfance College w r. 1978; prezes Z.N.P. mec. Alojzy A. Mazewski i pełniący obowiązki prezydenta 
Kolegium Arthur H. Auten.

Wśród 42 absolwentów otrzymujących stopnie bakałarza było czterech z Chicago. Ze 
specjalnym wyróżnieniem “magna cum laude” ukończył Kolegium Stephen H. Józefowski 
(B.S.) z Chicago.

Wśród pozostałych graduantów z Chicago byli: Alfred Zachary Purzycki Jr., Mark Kaftański 
i Edward William Piechota. Uroczystości Zakończenia Roku Akademickiego odbyły się dnia 
21 majabr.

Ze Sceny i Estrady
Na 5-lecie “Rzeszowiakow” — Pomysł 
Zbudowania Sali Teatralnej w Chicago

Recenzent zdający relację z przed­
stawienia amatorskiego, postawiony 
jest zwykle przed powtarzającym się 
dylematem: w jaki sposób przesta­
wić się na stosowanie odmiennych 
kryteriów, odmiennych od tych, ja­
kie stosuje się w odniesieniu do 
zespołów zawodowych oraz w jaki 
sposób podać prawdę w takim uję­
ciu, by nie stanowiła ona znie­
chęcenia dla młodzieży, pracującej z 
pełnym zapałem — na zasadzie, ama- 
torstwa i pracy społecznej.

Taki właśnie dylemat nasuwa' re­
lacja z niedzielnego przedstawienia 
zaprezentowanego przez Zespół Pie­
śni i Tańca “Rzeszowiacy” z okazji 
jubileuszu 5-lecia tej placówki.

Upalny dzień czerwcowy, gdy w 
tym samym czasie odbywa się “Dzień 
Polski” Kongresu Polonii (nie mó­
wiąc o innych imprezach), nie stano­
wi z pewnością najlepszej pory do 
prezentowania widowisk amator­
skich, zresztą nie tylko amatorskich. 
Pamiętam znakomity program kaba­
retowy znanego zespołu Wojciecha 
Dzieduszyckiego, “Dymek z papiero­
sa”, sprowadzony tu przed sześciu 
laty, również w czerwcu, gdy na sali 
zapełnione były zaledwie trzy rzędy.

Tym razem frekwencja była lepsza, 
tym niemniej olbrzymia sala Lane 
wypełniona była nie więcej, niż w 
jednej dziesiątej. Szkoda, bo duży 
wysiłek młodzieży włożony w wysta­
wienie widowiska, zasługiwał z pew­
nością na lepszą frekwencję i większe 
poparcie.

“Jubileuszowy Występ” Zespołu 
składał się z dwóch części. Część 
pierwsza, to sztuka oparta na Baśni 
z “Tysiąca i jednej nocy” pt. 
“Szczęśliwy żebrak” w reżyserii i 
scenografii ks. sen. Bronisława L. 
Wojdyły, W.G. z jegoż udziałem (w 
głótynej roli) i udziałem m.in. Wa­
cława Wojdyły i Mieczysława Wojdy­
ły-

Podobnie ma się rzecz i z drugą czę­
ścią widowiska. Zaprezentowano “Noc 
Świętojańską”, ludowe widowisko re­
gionu krakowskiego i rzeszowskiego, 
przeplatane pieśnią i tańcem, ludo­
wym.

Autor: ks. sen. Bronisław Wojdyła, 
reżyseria, choreografia i scenografia 
— autor. W widowisku wystąpili m.in. 
Magda Wojdyła, Wacław Wojdyła i 
Mieczysław Wojdyła. Ksiądz autor 
w widowisku tanecznym nie wystą­
pił.

Trzeba podziwiać zapał do pracy, 
odwagę i wszechstronność ks. Br. 
Wojdyły, ale trzeba też obiektywnie 
wskazać na słabe punkty, które tru­
dne są do uniknięcia przy tak dużym 
nadmiarze zainteresowań, funkcji i 
obowiązków. Nawet zawodowi reży­
serzy, autorzy i aktorzy, rzadko po­
zwalają sobie na to, by łączyć te 
wszystkie funkcje w jednej osobie. 
Po prostu Uczą się z tym, że prze­
rasta to możUwości jednego człowie­
ka, a zatem, jeśU nie jedno to dru­

gie — musi być nastawione na nie­
dociągnięcia.

Ks. sen. Br. Wojdyła wykazał nie­
przeciętne zdolności aktorskie, uciele­
śniając główną rolę w sztuce “Szczę- 
śUwy żebrak” (wystąpił jako Omar). 
Na pochwalę zasługuje też chereo- 
grafia i w pewnym stopniu sceno­
grafia “Nocy Świętojańskiej”. Po­
ważne zastrzeżenia można mieć na­
tomiast w stosunku do scenariusza 
zarówno “Szczęśhwego żebraka” jak 
i widowiska o świętojankach.

Zwłaszcza akcja “Żebraka” stano­
wić powinna przykład, jak nie po­
winno się wystawiać bajek. Niewyba­
czalne dłużyzny, brak tempa, brak 
akcji, monotonne dialogi — prowa­
dzone przez 20 minut, w czasie któ­
rego to czasu, jedna z prowadzą­
cych dialog osób, nie czyni naj­
mniejszego nawet ruchu, to momenty 
trudne do strawienia. W ogóle dłuż­
sze pasma dialogu, szczególnie w sali 
Lane — gdzie akustyka pozostawia 
wiele do życzenia — prowadzone przez 
aktorów-amatorów, nie posiadają­
cych doświadczenia w tej trudnej 
sztuce, są trudne do uchwycenia dla 
słuchacza.

Na podstawie obejrzenia drugiej 
części “Jubleuszowego Występu”, 
można wnioskować, że “Rzesowiacy” 
celują w tańcu ludowym i pieśni. 
Widowisko “Noc Świętojańska”, choć 
nie pozbawiona w pierwszym akcie 
pewnych dlużyzn, imponowało bar­
wnością strojów, werw, przybierają­
cym na szybkości — w końcowym 
akcie — tempem, inwencją choreo­
graficzną, a ponad wszystko młodzie­
żowym, autentycznym zapałem, któ­
ry przejawiał się w krakowiaku, ober­
ku, tańcach regionu rzeszowskiego 
i pięknych pieśniach ludowych, po­
dawanych na tle dobrze zgranej ka­
peli, pod kier. prof. Kazimierza La- 
bno, muzycznego kierownika Zespołu.

“Noc Świętojańska” obfitowała w 
liczne, ciekawie pomyślane efekty 
sceniczne, jak pochód sunący w noc 
Kupały, najkrótszą noc roku, przy 
zapalonych pochodniach.

Umiłowanie obrzędów ludowych, 
obejmujących całe piękno naszego 
folkloru, ukazującego stroje, pieśń 
i taniec, to naprawdę cecha warta 
kultywowania wśród młodzieży, 
szczególnie w czasach obecnych, gdy 
tak trudno jest skłonić młode poko­
lenie do pracy społecznej, zaintere­
sować młodych pracą na scenie, na 
pozór nieefektowną, nie zawsze dają­
cą od razu wyniki, nie przynoszącą 
żadnych korzyści materialnych — za 
to pochłaniającą wskutek często od­
bywanych prób, bardzo wiele cza­
su.

Nie ulega wątpliwości, iż na tym 
odcinku Zespół Pieśni i Tańca “Rze­
szowiacy” wraz z założycielem i kie­
rownikiem, ks. sen. Bronisławem 
Wojdyłą zrobił bardzo wiele. Jego 
5-letni dorobek jest imponujący, po­
dobnie zapał do pracy nie ma sobie 
równych. W programie widowiska 

zawarty jest apel “Rzeszowiakow”, 
którzy wystąpili z projektem wybu­
dowania w Chicago sali teatralnej. 
Sama inicjatywa nie jest z pewno­
ścią nowa, albowiem na ten temat 
mówiło się w naszym środowisku od 
lat. Niemniej do tej pory nikt nie 
potrafi pomysłu tego skonkretyzować, 
ująć go w jakieś określone ramy i 
wystąpić wobec Polonii z apelem 
o poparcie inicjatywy.

Zespół stwierdza dalej, iż wszyst­
kie imprezy kulturalne i rozrywkowe, 
jakie organizować będzie w przyszło­
ści, przeznaczone będą na ten cel.

Z pewnością potrzeba sali teatral­
nej, w której odbywałyby się również 
różne imprezy kulturalno-oświatowe, 
istnieje od dawna. Potrzeba ta prze­
rasta na pewno możliwości “Rzeszo- 
wiaków”, a na podstawie doświadcze- 
nień z podobnej dziedziny w przeszło­
ści, można powiedzieć, przerasta nie­
stety, możliwości Polonii.

Na kanwie przypadającego 5-lecia 
Zespołu, który wystąpił pod patrona­
tem Związku Narodowego Polskiego, 
życzyć trzeba “Rzeszowiakom” dal­
szych, udanych występów i dalszych 
lat owocnej i niesłabnącym entuzja­
zmem owianej pracy.

ANDRZEJ AZARJEW

“Polonez” Na Targach 
w Poznaniu

Duży ruch panuje na terenach Mię­
dzynarodowych Targów Poznańskich, 
które po raz 50 odbędą się w dniach 
11-20 czerwca br. w stolicy Wielko­
polski. Weźmie w nich udział około 5 
tysięcy firm z ponad czterdziestu kra­
jów wszystkich kontynentów.

Na placach i w halach targowych 
montowane są eksponaty ilustrujące 
najnowsze osiągnięcia światowej czo­
łówki przemysłowej w dziedzinie dóbr 
inwestycyjnych.

Dużo ekip pracuje w stoiskich wy­
stawców polskich, którzy zajmować 
będą 40 proc, ogólnej powierzchni wy­
stawienniczej targów, liczącej 175 tys. 
mkw.

Po raz pierwszy na imprezie mię­
dzynarodowej tego typu będzie pre­
zentowany nowy, polski samochód 
osobowy “Poloneż.” Wystawiony bę­
dzie również “Fiat 126p” dla inwali­
dów z ograniczoną zdolnością pracy 
nóg.

FRASZKI 
Drzwi i Pazur 

Nie kładź palca między drzwi, 
Chyba że masz pazur lwi.

Zieria — Matka
Ziemia—matka to ojczyzna 
w rozkosz i smutki żyzna.

LAW OFFICES
EVERETT MARVIN

OFFERS A BROAD RANGE of 
LEGAL SERVICES at 

REASONABLE RATES.
SERVICES Include 

REAL ESTATE CLOSING, 
BUYER $140 — SELLER $175 - 
SIMPLE DIVORCES - WILLS— 
SMALL BUSINESS SERVICES 

— TRAFFIC CASES.

LOOP LOCATION-
CALL 332-2013

SCHAUMBURG AREA -
CALL 884-7272
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJĘDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pogedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Pekin i Europa Zachodnia
Równolegle z dyplomatyczno-politycznymi 

posunięciami czerwonych Chin na terenie Euro­
py Zachodniej, wymierzonymi bardzo wyraźnie 
przeciw Sowietom, zainteresowania Pekinu 
obejmują i współpracę gospodarczą. Chiny uak­
tywniły się i pod tym względem, o czym 
świadczy szczególnie zawarcie porozumienia 
o wymianie handlowej na okres pięciu lat 
z Europejskim Wspólnym Rynkiem.

Tak więc, gdy z jednej strony Pekin nie­
jednokrotnie podkreślał, że zachodni system 
obronny NATO powinien wzmacniać Się z uwa­
gi na zakusy “sowiecko-socjalistycznego impe­
rializmu”, tak z drugiej, Chiny widzą we Wspól­
nym Rynku cennego partnera w wymianie 
handlowej.

Jasne też jest, że zagadnienia gospodarcze 
stanowią bardzo istotny czynnik w dziedzinie 
polityki międzynarodowej. Chiny uznają ten 
czynnik, skoro 3 kwietnia rb. podpisały po­
rozumienie z Wspólnym Rynkiem, zaś założenia 
tego porozumienia są równoznaczne z wza­
jemnym przyznaniem przez obie strony klau­
zuli największego uprzywilejowania w wymia­
nie handlowej.

Wydawnictwo miesięczne “European Com­
munity” (czerwiec 1978) omówiło obszernie 
chińskie zabiegi o zawarcie porozumienia ze 
Wspólnym Rynkiem. Sprawa ta nabrała wy­
raźnych kształtów, gdy w Pekinie doszło do 
zasadniczej zmiany w strukturze władzy, obję­
cia stanowiska przewodniczącego partii przez 
Hua oraz odizolowania wpływów “gangu czwór­
ki”. Nowy reżym chiński zdecydował poszu­
kiwać powiązań z Zachodem, jak i rozwijać 
bardziej wolną i otwartą gospodarkę.

Na uwadze była oczywiście przede wszyst­
kim sprawa Sowietów, w stosunku do których 
Chiny zajmują zdecydowanie wrogie stanowi­
sko, zaś we współpracy z Europą widzą obopólne 
korzyści. Gdy w styczniu tego roku w Pekinie 
przebywał francuski premier Raymond Barre,

chiński wicepremier Teng powiedział mu otwar­
cie: “Stojąc wobec groźby agresji i ekspansji 
supermocarstw, istnienie Europy, bardziej zjed­
noczonej i bardziej silnej, leży w interesie spo­
łeczeństw europejskich”.

Autor artykułu w “European Community”, 
Stephen Milligan (jest on brukselskim kores- 
pondetem londyńskiego “The Economist”) wy­
wodzi, że porozumienie Chiny-Wspólny rynek 
jest “pierwszym krokiem w kierunku normal­
nych stosunków handlowych”. Pekin jest szcze­
gólnie zainteresowany w zakupach technologii 
i maszyn.

Z oświadczeń czynników chińskich wynika, 
że chcą one rozbudować wymianę handlową 
z Europą Zachodnią do rozmiarów wymiany 
chińsko-japońskiej, co byłoby nielada wzro­
stem, skoro w 1977 r. wymiana ta wyra­
żała się sumą 3.5 biliona, zaś w lutym tego 
roku Chiny i Japonia podpisały nowy układ 
handlowy, który ma przynieść wzrost wymiany 
w okresie ośmiu lat do sumy $20 bilionów.

Jak ocenia te chińskie posunięcia Moskwa? 
Korespondent podkreśla, że Sowiety mają po­
ważne podejrzenia. Gdy w Brukseli toczyły 
się rokowania Chiny-Wspólny Rynek, sowiecka 
agencja prasowa Tass głosiła, że odbywają się 
one “w antysowieckim duchu, a ich celem jest 
zwiększenie dostępu Chin do europejskiej tech­
nologii — jak elektronika czy energia ato­
mowa — oraz mają na uwadze osiągnięcie 
celów strategicznych”.

W 1976 r. Wspólny Rynek eksportował do 
Chin towary wartości $1,034 biliona, zaś spro­
wadził z Chin, głównie żywność i wyroby 
tekstylne, towary wartości $756 milionów. Ba­
lans wymiany jest więc korzystny dla Wspól­
nego rynku. Sądzi się, że ten stan rzeczy 
utrzyma się i na przyszłość, choć istnieją 
opinie, że Chiny być może udostępnią na wy­
wóz do Europy Zachodniej również niektóre 
surowce.

Rola Stanowych Legislatur
Chociaż obie izby Kongresu są szczególnie 

obserwowane przez społeczeństwo, jako czyn­
niki wpływające na życie przeciętnego obywa­
tela, to jednak należy zdawać sobie sprawę, 
że stanowe Legislatury wywierają znacznie 
większy wpływ na życie obywateli niż Kon­
gres. Właśnie bowiem stanowe ciała ustawo­
dawcze uchwalają projekty ustaw, dotyczące 
codziennych zagadnień obywateli. Różne przy­
kłady z tego zakresu zestawiła agencja praso­
wa (UPI).

Tak więc Legislature Hawaii uchwaliła prze­
pisy, ograniczające napływ ludzi do tego wys­
piarskiego stanu. Chodzi tu o zmniejszenie 
ciężarów opieki społecznej, toteż zostały za­
ostrzone przepisy dotyczące uzyskiwania pra­
wa zamieszkania oraz przyznające rezydentom 
pierwszeństwo w zatrudnieniu.

Stanowa Legislature New Jersey zajmuje się 
zarządzeniem stanowej Rady Zdrowia, która 
zdecydowała zakaz palenia papierosów w prak­
tyce we wszystkich miejscach publicznych, 
łącznie z restauracjami.

Zagadnienie złego traktowania dzieci oraz 
wykorzystywania ich dla celów prostytucji i 
pornografii zostały ujęte przez Legislatury róż­
nych stanów w formie surowych przepisów, 
nakładających kary na ludzi dorosłych, stosu­
jących te praktyki. Również problem mari- 
juany jest w wielu stanach aktualny w roz­

ważaniach stanowych Legislatur.
Jak zwykle zagadnienie przestępczości jest 

szczególnie drażliwe, a zwłaszcza wyrokowanie 
kary śmierci. W stanie Maryland, podobnie 
jak w stanie New York, została przywrócona 
kara śmierci. W Kansas nastąpi przypuszczalnie 
to samo, a w Nebraska odrzucony został przez 
Legislating projekt ustawy, dotyczący unie­
ważnienia prawa o karze śmierci.

W Colorado aktualne jest zwalczanie za­
nieczyszczania powietrza przez samochody i 
uchwalono w tej sprawie surowe przepisy, 
nie czekając na akcję ze strony władz fede­
ralnych.

Legislature w Utah odrzuciła ustawę, któ­
ra w praktyce wprowadzałaby zakaz przepro­
wadzania operacji spędzania płodów.

W Louisiana Legislature jest zdecydowanie 
przeciwna ERA (Equal Rights Amendment), 
jak też odrzuciła zmiany w prawie własności. 
To prawo z 1870 r. nadaje mężowi wyłącznie 
uprawnienia co do zarządzania własnością, 
uznając go za “head and master”. Próba przy­
znania żonom równych uprawnień co do wła­
sności została obalona przez Legislaturę już 
po raz drugi.

Widzimy więc, że stanowe Legislatury rze­
czywiście bardziej decydują o codziennym życiu 
społeczeństwa aniżeli Kongres.

Kradną Fundusze Publiczne
Władze federalne wydają setki milionów do­

larów na różne “badania”, mające rzekomo 
służyć społeczeństwu. Tymczasem okazuje się, 
że fundusze są rozkradane.

Gdy przeprowadzono dochodzenia, jedynie 
jedna na każę 10 miejscowości była wolna 
od tego rodzaju zarzutów jak korupcja, ła­
pownictwo i pobieranie komisowego przez 
urzędników publicznych, powiązanych z owymi 
“badaniami” oraz gospodarką funduszami z ka­
sy federalnej.

Raport, opracowany na zlecenie agencji rzą­
dowej, “Law Enforcement Assistance Admini­
stration”, przez specjalistów z “Stanford Re­
search Institute International” zawiera w 
sześciu wielkich tomach materiały o okradaniu 
funduszów publicznych w okresie 1970-76 oraz 
podaje przykłady 272 spraw z 103 miast i 
osiedli.

Są to przykłady, mówiące wyraźnie o nie­
pokojącym spadku poczucia odpowiedzialno- 
śxi i moralności wśród urzędników publicznych.

Tak więc w pow. Fairfax, Va. urzędnicy po­
wiatowi przyjmowali łapówki za “zoning”, 
maskowane jako wpłaty na kampanię czy też 
pożyczki bez oprocentowania. W Hoffman Esta­
tes, Illinois kompania budowlana dawała ła­
pówki urzędnikom, aby uzyskać zatwierdzenie 
jej projektów przez “Planing and Zoning Com­
mission” i Radę Miejską. Wyborcy w głoso­
waniu przepędzili nieuczciwych urzędników.

W pow. Broward, Fla. lawy przysięgłych 
ustaliły, że różni urzędnicy, komisarze, ad­
wokaci miejscy, radni miejscy i mayorzy w 
29 miastach tego powiatu dopuszczali się nad­
użyć, ale nie postawiono ich w stan for­
malnego oskarżenia.

Olbrzymia większość nadużyć wiąże się z 
komisjami, decydującymi o “zoning” oraz z 
komisjami planowania rozbudowy. Chlubnym 
wyjątkiem w raporcie jest Arlington Heights, 
BL, gdzie władze miejskie “utrzymały miasto 
wolne od skandalu” co podkreśla wspomniany 
raport.

WN1 
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Groźba
Dla Amerykańskich 

Szkół Wyższych
NOWY DZIENNIK - Kolegium 

Związkowe, duma Polonii amerykań­
skiej, nie jest odosobnione w proble­
mach i trudnościach, jakie przeżywa. 
Wychowawcy przewidują, że w naj­
bliższych latach zamknie się lub połą­
czy z innymi co najmniej 500 z 1500 
prywatnych amerykańskich szkół 
wyższych. Jest to proces nieodwra­
calny, podyktowany spadkiem napły­
wu uczniów i inflacją, która pożera 
wartość zapasów, a podnosi koszt 
utrzymania. Wkrótce — oświadczył 
John R. Silber, przewodniczący Boston 
University — będziemy świadkami 
powstania opuszczonych miast uni­
wersyteckich, tak jak w górach za­
chodu widzimy górnicze miasta- 
widma wyludnione po wyczerpaniu 
się łatwiejszych do wydobycia za­
pasów minerałów i kruszców, gdzie 
miejsca poszczególnych górników, 
kujących skały kilofami, zajęły przed­
siębiorstwa z nowoczesną techniką.

Przykładem może być Uniwersytet 
stanu Missouri. Koszty utrzymania 
wzrosły tam w ciągu 5 lat o 94 procent, 
podczas gdy przeciętne koszty utrzy­
mania obywateli, według wskaźników 
w całym kraju, podniosły się o 47 pro­
cent.

Sprawy materialne nie stanowią 
jedynej przyczyny trudności małych, 
prywatnych college’ów. Powojenny 
wyż populacyjny skończył się. Na­
pływ studentów jest więc mniejszy. 
Programy dla GI skończyły się też. 
Państwo przestaje masowo finanso­
wać studia. Na dodatek legenda, że do 
kariery życiowej niezbędny jest tytuł 
naukowy, powoli rozpływa się. PhD, a 
nawet MA okazują się niejednokrotnie 
patentem na pracę fizyczną lub pół- 
fizyczną. Znaczna część kierowców 
taksówek w Nowym Jorky to właśnie 
młodzi ludzie z naukowymi stopniami, 
zwłaszcza w zakresie nauk humani­
stycznych. Zaczynają na nowo góro­
wać studia bardziej praktyczne. Pań­
stwo staje się pracodawcą w coraz 
szerszym zakresie.

Niemniej główną przyczyną groźby 
zaniku małych prywatnych college’ów 
jest wzrost cen i kosztów. W roku 
1978 liczba studentów na wyższych 
uczelniach dochodzi do 6.8 miliona. 
Budżety szkół wyższych wynoszą 
łącznie $40.1 mid. Ale w roku 1965 pań­
stwo pokrywało 19.1 procent tych ko­
sztów. Obecnie dopomaga już tylko w 
wysokości 15.1 procent. W wyższych 
szkołach utrzymywanych ze źródeł 
publicznych czesne, czyli opłaty stu­
dentów, wynosi obecnie 55o dolarów; 
ale w prywatnych 2584 doi. Wreszcie 
koszt nauki (educaional programs) 
w szkołach prywatnych wynosi 3805 
doi., podczas gdy w publicznych jest 
o 1000 doi. tańszy. Łączny koszt cze­
snego i utrzymania studenta waha się 
obecnie między 5000 a 8000 dolarów. 
Jaka rodzina może sobie pozwolić na 
taki wydatek bez dramatycznego ob­
niżenia poziomu życia albo wręcz 
ruiny ekonomicznej?

Nic dziwnego, że wobec tak wyso­
kich kosztów między rokiem 1970 i 1978 
113 prywatnych college’ów zamknęło 
swoje podwoje. I proces ten postępuje 
naprzód.

Uczelnie ratują się oszczędnościami 
na kosztach nauczania. Młodzi nau­
kowcy nie są przyjmowani. Pozostają 
jako wykładowcy profesorowie ma­
jący katedry stale (tenure). Ale grozi 
to skotnieniem systemu nauczania. 
Inne szkoły propagują studia dla doro­
słych, aby w ten sposób zasilić swoje 
kasy. Jeszcze inne wprowadzają wy­
działy szkolące zawodowo (voca­
tional); inne wreszcie organizują stu­
dia w okresie letnim albo w godzi­
nach wieczornych. Wreszcie otwierają 
swoje oddziały na przedmieściach, 
aby ułatwić potencjalnym płacącym 
studentom dostęp do nauki. Wszystko 
to jednak są środki zastępcze.

Czy istnieje odpowiedź na trudności 
małych, prywatnych uczelni? Jedną 
z nich jest zwiększona pomoc ze strony 
rządu federalnego i rządów stanowych. 
Ale czy pomoc rządu może być jedyną 
odpowiedzią? Czy nie żyjemy w okre­
sie przemian także i w tej dziedzinie, 
przemian, które dotykają nas na każ­
dym kroku i prowadzą do przebudowy 
i unowocześnienia naszego stylu 
życia?

Kolegium Związkowe w Cambridge 
Springs zaczyna ten proces zmian 
odczuwać coraz boleśniej.

Wiktor Trościanko

Na Kolanach
Przed Terrorystami

Nie wiem czy świat zachodni, świat 
zatłoczony autami, strajkujący na 
kupno aut droższych, żyjący od jed­
nych mistrzostw do drugich, przejął 
się dramatycznym gestem Pawła VI, 
gdy ogłosił (kilkakrotnie), że na kola­
nach Waga czerwonych bandytów o 
darowanie życia byłemu premierowi 
Włoch, prezesowi największej partii — 
dotąd rządzącej, porwanemu w biały 
dzień na ulicy Rzymu i trzymanemu 
po to by upokorzyć właśnie ten świat 
zachodni, wykazać jego bezsilność 
i brak zrozumienia o co się sprawa 
toczy. Czy doprawdy trzeba było tak 
poniżyć najwyższy autorytet mo­
ralny chrześcijaństwa i powagę pań­
stwa, członka Wspólnoty Europejskiej, 
alianta w Przymierzu Atlantyckim?

Do tej pory — jak się zdaje — 
ani sami Włosi, ani przeciętny czło­
wiek na Zachodzie nie rozumie w 
czym rzecz. Niedawno przeczytałem 
w “Dzienniku” artykuł W. A. Zby- 
szewskiego, który “wątpi” czy Czer­
wone Brygady działają pod komendą 
sowiecką. Wacław Alfred Zbyszewski 
nie jest człowiekiem przeciętnym. 
Ma za sobą dostatecznie długie życie, 
doświadczenie, obserwacje, zna świat, 
zna zbrodnie ostatniej wojny świato­
wej, jej zakończenie i obecną grę 
Moskwy o panowanie nad Światem, 
zaczynając od całej Europy. Jeżeli 
on “wątpi”, nie dziwmy się, że wątpią 
lub w ogóle nie wiedzą o co chodzi 
ludzie z ulicy. Gdy rozmawiam tu z 
Hiszpanami o tym co się działo w 
Polsce podcas wojny, słuchają tak, 
jak by im ktoś opowiadał treść jakie­
goś przerysowanego filmu. Już nawet 
niechętnie mówią o tym co się działo 
podczas wojny domowej i o co w tej 
wojnie chodziło. Dobrze, że od czasu 
do czasu telewizja pokazuje filmy 
takie, jak wczoraj oglądany przeze 
mnie “Dziennik Anny Frank”. Ina­
czej myśleliby że ci uśmiechnięci 
panowie w mercedesach i te blon­
dynki, to naprawdę ludzie z kraju, 
na którym nie może być cienia — 
oczywiście prócz jakiegoś Hitlera, 
który był hombre molo. Mówię o 
tutejszych ludziach najbardziej prze­
ciętnych, mieszkańcach prowincji, do 
której dotarła cywilizacja mercede- 
sowo - telewizyjne - supermarketowa. 
Ludzie w miastach, ci, co wiedzą 
nieco więcej — wolą milczeć. Zre­
sztą tutejsi komuniści okazali się już 
tak obłaskawieni, że Passionaria, choć 
w tak podeszłym wieku, nie wzywa 
już do podgryzania gardeł księżom, 
a wręcz szokując bolszewickich dele­
gatów z Moskwy na kongresie partyj­
nym intonuje . . . starohiszpańskie 
ballady, dając tym sygnał do ogólnej 
fiesty.

A tymczasem...
Tymczasem istnieje już ogromna 

dokumentacja nowego rodzaju wojny, 
jaką toczy Moskwa z Zachodem, ata­
kując przede wszystkim wybrane 
punkty Europy. W jednym z mych 
felietonów, drukowanych niedawno w 
“Dzienniku” wspomniałem o biurach 
na jednym z pięter gmachu Łubianki 
w Moskwie. Nie wyssałem tej wia­
domości z palca. Może by Wacław 
Alfred (oby żył i pisał wiecznie!) 
przeczytał taką książkę amerykań­
skiego autora. Tytuł książki: “KGB”. 
Dowiedział by się wtedy, co te biura 
na Łubiance robią. Jak również to 
czym się ich “urzędnicy” pod różny­
mi nazwami zajjmują na świecie.

Na dowód, że nie cały świat za­
chodni zwariował, przeczytałem w 
“International Herald Tribune” (29-30 
kwietnia 1978) art. pod tytułem: 
“Terrorist — East Bloc Tie Probed”. 
U góry znamienny anons treści 
artykułu: US Suspects “Czech Con­
nection”. W artykule mowa o tym 
jak praska bezpieka i wychowańcy 
Łubianki uczą Czerwone Brygady ich 
właściwych zadań bojowych w nowej 
wojnie, która już od dawna nie jest 
zimna. Moskwa oczywiście czym prę­
dzej odcięła się od porwania Moro, 
że w tej zbroni musial maczać palce... 
wywiad zachodni. To tak, jak pod­
czas wojny, przesłuchując ofiary so­
wieckiego terroru, sledowatiel NKWD 
powiadał: “papa rimskiej sam glaw- 
nyj szpion”.

Robota czeskiej bezpieki — nie­
koniecznie w wypadku porwania 
Moro, bo to trudno dowieść, została 
udowodniona w takich sprawach, jak: 
dostawy broni, pieniędzy, fałszywych 
dokumentów, ułatwień poruszania się 
po zachodniej Europie a wreszcie 
częste wizyty terrorystów zachodnio­
europejskich w czeskich Karolovych 
Varach, najprawdopodobniej w celach 
przeszkolenia.

Perfidia Moskwy w przerzucaniu 
zadań zbroniczych na narody pod­

bite jest szczególna. Gdy Breżniew 
dławił “praską wiosnę” najazdem 
sowieckiej armii, kazał asystować 
Polakom Węgrom i Niemcom z NRD, 
aby rozłożyć odium tego gwałtu na 
sąsiadów Czechosłowacji. Teraz, gdy 
społeczeństwa europejskie są per­
manentnie terroryzowane różnymi 
bandami, takimi, jak Baader-Mein- 
hof, Czerwonymi Brygadami, “eks­
tremistami” w Irlandii czy Hiszpanii, 
trzeba usunąć najdalsze podejrzenia 
od “pokój miłującej” Moskwy.

Jak dotąd, jedna chyba Niemiecka 
Republika Federalna potrafiła uporać 
się z niedawną ofensywą czerwonego 
terroru. Nie należy z tego wyciągać 
wniosku, że to ofensywa ostatnia. Jed­
nakże ciosy, zadane w NRF przez siły 
bezpieczeństwa musiały ostudzić 
nieco zapały wychowanków KGB. Od 
czasu tragedii podczas olimpiady mo­
nachijskiej Bonn zrozumiało, że to nie 
takie sobie zamieszki, tylko próba 
wywrócenia państwa.

Jak dotąd nie rozumieją tego 
Włosi. Siedzenie (przez radio, telewi­
zję i prasę) zachowania się społe­
czeństwa włoskiego jest rzeczą smut­
ną. Tam bowiem jeden jedyny czło­
wiek, kandydat numer pierwszy do 
zamachu czerwonych band, Gianni 
Angelli, naczelny dyrektor Fiata, nie 
boi się terrorystów. Bez żadnych 
“bodygardów” sam jeździ swoim 
Fiatem. Ale jeździ tak, że Niki Lauda 
po przejażdżce z Angellim musial 
głębiej odetchnąć. Poza tym Angelli 
oświadczył, że w ręce żadnych czer­
wonych czy innych bandytów żywcem 
się nie odda. Nosi przy sobie cyjan- 
kali . . . Zaszantażować się nie da. 
Targować się swoją osobą ze zbrod­
niarzami nie myśli. Tak to opisał 
niedawno w “Sunday Express” dzien­
nikarz angielski o niezbyt anglosa­
skim nazwisku: Taki Theodoracopulos.

Zupełnie inaczej toczy się odra­
żające targowisko o życie Aldo Moro. 
Te Czerwone Brygady musiały przejść 
solidną szkołę sowieckiej perfidii. Im 
wcale nie chodzi o mordowanie Moro. 
Chodzi o rzucenie na kolana pań­
stwa, rządu, parlamentu, nawet Ko­
ścioła. Co parę dni wypuszczają coraz 
to bardziej tragiczne “listy” nieszczę­
śliwej ofiary, prawdopodobnie dyk­
towane mu przez opraców. Już do­
prowadzili do tego, że rodzina by­
łego premiera i czołowego polityka 
Włoch rzuca oskarżenia na rząd i 
jego partię. Już partie się dzielą, 
skaczą sobie do oczu. Gdy jedni pro­
ponują posunięcia radykalne: jak 
przywrócenie kary śmierci i sądy 
doraźne na terrorystów, inni — w 
imię demokracji i humanitaryzmu 
rozrywają szaty. Jak można! Kara 
śmierci za zbrodnie zabójstwa, tak 
niedawno uważana przez teoretyków 
prawa za środek konieczny w walce 
ze zbrodną, stała się niemal... Oświę­
cimiem. Kuba Rozpruwacz żył w 
złych dla siebie czasach. Dziś by 
sobie poużywał. Trochę odsiedział, 
ale pewnie dość szybko uciekłby, 
uwolniony przez sympatyków. I potem 
znów ... Dla zwolnienia go z krymi­
nału porwano by — aż strach pomy­
śleć kogo ... A społeczeństwo — na 
kolana! Prosić, spełniać żądania bez­
karności dla zbrodni. I jeszcze dać 
sobie wmówić, że to dla dobra ludz­
kości. Bo tylko w ten sposób można 
ją odrodzić.

Niedawno byłem w północnych Wło­
szech, a raczej w południowym Ty­
rolu, bo tamtejsi “Włosi” mówią mię­
dzy sobą po niemiecku. Każdy uty­
skuje na rozprężenie państwa, na 
bezsilność rządu. Pieniądz stał się 
cukierkiem, którym wydają resztę. 
O terrorze mówią półgłosem. Ale 
właśnie skończyły się jakieś regio­
nalne zawody narciarskie. Przed 
samym kościołem, na środku mia­
steczka, ustawiono trybuny. Na nich 
zespoły ważnych obywateli od sportu. 
Orkiestra. Telewizja. Kolejne wywo­
ływanie zwycięzców. Wewnątrz ko­
ścioła nie słychać księdza przy ołta­
rzu, nie słychać ewangelii, kazania. 
Przez drzwi i okna, nawet przez 
stare średniowieczne mury wdzie­
rają się okrzyki, tryumfalne marsze 
orkiestry. Zwycięzcy kłaniają się z 
trybuny, wnoszą puchary i medale. 
Kto tu powie że jest źle, że nie­
wesoło w Italii?! Wesoło jak cholera!

•

Nie wolno nawet nazywać po imie­
niu sprawców, wskazywać na ich ko- 
nekcje, zleceniodawców, mistrzów. 
Powiedzą, że to obsesja, tak jak mi 
mówiono gdy pracowałem w pewnej 
instytucji.

Nie miałem szczególnych powodów 
(Dokończenie na str. 5-ej)
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Ukazał się nowy tom prozy Romana 
Bratnego “Pamiętnik moich ksią­
żek.” Opublikowany nakładem “Czy­
telnika” jest oryginalnym obrazem 
życia literackiego w Polsce w okresie 
powojennym. Pretekstem do napisa-

CM 
UJ

ID 
CXI
UJ

W setną rocznicę urodzin pedagoga, 
pisarza i publicysty, Janusza Korcza­
ka, nakładem “Czytelnika” ukazała 
się książka Igora Newerlego pt. “Roz­
mowa w sadzie piątego sierpnia.” 
Są to osobiste wspomnienia autora z 
czasów współpracy i przyjaźni ze 
Starym Doktorem, przekazane w for­
mie rozmowy z grupą harcerzy.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

nia tego utworu stały się dla Bratne­
go dzieje jego własnych książek, ści­
śle związanych z różnymi współcze­
snymi wydarzeniami. Autor wykorzy­
stał osobiste zapiski, wspomnienia 
i polemiki z pracy dziennikarskiej i 
literackiej. “Pamiętnik” jest również 
bogatą galerią pisarzy i działaczy 
kulturalnych tego okresu oraz prezen­
tacją głównych nurtów życia środo­
wiska literackiego.

First Round and Second Round are Round Robins 
No overtimes except in Game for 3rd Place and 
Championship Final •

gólności poprzez zaangażowanie się 
wszystkich jednostek i organizacji 
w fundacjach Światowej Wspólnoty 
Polonijnej, które będą powołane przez 
Radę Polonii Wolnego Świata i na­
czelne krajowe reprezentacje spo­
łeczne.

Wesprzyjmy wszyscy w miarę sil 
nasze wspólne cele:

1. Walkę narodu polskiego o wol­
ność, niepodległość i całość teryto­
rialną oraz o poszanowanie praw 
ludzkich i swobód obywatelskich.

2. Pracę na rzecz podniesienia zna­
czenia Polonii w krajach osiedlenia, 
pogłębienia poczucia wspólnoty i świa­
domości rodowodu oraz pełnego jej 
rozwoju w ramach wielokulturowych 
społeczeństw krajów zachodniego 
świata.

3. Walkę z niebezpieczeństwem ko­
munistycznym.

4. Walkę o prawa Polaków w ZSRR.
5. Utrzymanie polskich ideałów reli­

gijnych i narodowych w życiu naszym 
i w życiu przyszłych pokoleń polskiego 
pochodzenia we wszystkich krajach 
osiedlenia.

DZIAŁ
KOBIETĄ

i uchwały ustanawiające:
a) regularne zjazdy Polonii Wol­

nego Świata,
b) Radę Polonii Wolnego Świata 

i jej prezydium,
c) Biuro Rady,
D) Komisje Robocze.
Konferencja przyjęła zarys pro­

gramu współpracy i zarys podstaw 
finansowych i zaleca Radzie i jej 
Prezydium czuwanie między zjazda­
mi nad całością prac polonijnych 
i opracowywanie ich szczegółowych 
programów. Konferencja “Polonia 
1978 — Polonia Jutra” apeluje do 
rzesz polskiego pochodzenia poza 
granicami Polski o skupienie i po­
parcie zjednoczonych wysiłków polo­
nijnych w wolnym świecie — w szcze-

Malarstwo 20-lecia 
Międzywojennego

W Muzeum Okręgowym w Radomiu 
otwarto ostatnio wystawę malar­
stwa międzynarodowego dwudziesto­
lecia. Eksponowano na niej m. in. 
obrazy Władysława Strzemińskiego, 
Karola Hillera, Marka Włodarskiego i 
innych.

Powszechnie popełnionym grze­
chem jest kończenie dbałości o cerę 
na podbródku. Twarz jeszcze jako ta­
ko staramy się wspierać kremami, 
mleczkami i maseczkami, ale na szy­
ję i dekolt nie starcza nam już siły, 
czasu i cierpliwości. Tymczasem naj­
później od 35 roku życia o szyję nale­
ży dbać z taką samą troską, jak o cerę 
twarzy. Oto parę wskazówek, które na 
pewno się przydadzą, zwłaszcza, że 
zbliża się lato.

1. Spanie z głową ułożoną jak naj­
bardziej płasko jest warunkiem, który 
pozwala przedłużyć młodość szyi do 
późnych lat. Dzięki temu unika się 
brzydkich zmarszczek i załamań, 
które się nawet ładnie nazywają 
“obrączkami wieku,” ale — nie da się

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC ’ 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

Przedstawiciele zorganizowanych 
środowisk polonijnych z 20 krajów 
wolnego świata, zgromadzeni na Kon­
ferencji “Polonia 78 — Polonia Ju­
tra” w Toronto w dniach 25-28 maja 
1978, potwierdzają deklarację ideową 
Konferencji Polonii Wolnego Świata 
z listopada 1975 r.

W minionych trzech latach zarówno 
naród polski w kraju w warunkach 
sowieckiej dominacji i pomimo narzu­
conego mu silą systemu komunistycz­
nego, jak i rzesze polskiego pochodze­
nia w wolnym świecie brały udział 
w walce o podstawowe ideały chrze­
ścijańskie zachodniej cywilizacji oraz 
trwały w walce o odzyskanie wol­
ności i niepodległości przez naród 
polski i w wysiłkach przeciwdziałania 
ideologii i imperializmowi sowieckie­
mu w jego dążeniach do opanowania 
całego świata.

Konferencja “Polonia 1978” z ra­
dością wita przemiany wewnątrz spo­
łeczeństw zachodnich, szczególnie w 
Kanadzie, Stanach Zjednoczonych i 
Australii, zmierzające do oparcia 
życia tych społeczeństw na wielo- 
kulturowości, zapewniając wszystkim 
grupom etnicznym swobodny i moż­
liwie pełny rozwój ich kultur i ich 
ideałów.

Konferencja “Polonia 1978 stała 
się kolejnym krokiem w kierunku po­
głębienia spoistości i znaczenia Po­
lonii w krajach osiedlenia, ich roli 
w życiu organizmów państwowych i 
społecznych. W procesie wzmacnia­
nia Polonii krajowych będzie grał 
rolę w coraz większym stopniu nowy 
czynnik współpracy Polonii we wszy­
stkich krajach wolnego świata i po­
głębiające się związki Polonii z wła­
snym narodem.”

Konferencja “Polonia 78 — Polonia 
Jutra” za swe czołowe zadanie uważa 
powołanie organów współdziałania 
Polonii całego wolnego świata, które 
to organa będą wspólnym narzędziem 
walki o wolność i niepodległość Na­
rodu Polskiego oraz narzędziem współ­
pracy rzesz polskiego pochodzenia 
w wolnym świecie. W tym celu Kon-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ukryć — postarzają.
2. Dbanie o prostą postawę, o — 

jak to się obrazowo określa — nosze­
nie głowy na wysokiej szyi nie tylko 
wtedy, gdy się jest w wizytowej sukni 
i pragnie się reprezentacyjnie wyglą­
dać, lecz nawet pisząc na maszynie 
czy gotując — to też sprawa, o której 
warto pamiętać.

3. Do mycia szyi i dekoltu powinno 
się używać delikatnego mydła dla 
dzieci i albo gąbki, albo dosyć mięk­
kiej szczoteczki, którą dobrze jest 
wykonywać masaż okrężnymi rucha­
mi.

4. Po umyciu i osuszeniu — nasy­
cić skórę na noc, albo śmietanką 
kosmetyczną, albo kremem nawilża­
jącym. Raz w tygodniu bardzo wska­
zana jest maseczka odżywcza położo­
na na dolną partię twarzy, podbródek, 
szyję i dekolt. Maseczkę taką można 
stosować w kąpieli, jeśli się zaplano­
wało, na przykład 15-minutowy re­
laks w wannie. Pod wpływem ciepła 
składniki maseczki głębiej przenika­
ją w głąb skóry.

“GŁOS POLONU”
WOPA— 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poi. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

Rady Praktyczne
Przygotowując kompot z owoców 

suszonych myjemy je najpierw do­
kładnie, a potem moczymy przez kil­
ka godzin w wodzie. W tej samej 
wodzie owoce gotujemy. Podobnie po­
stępujemy z grzybami suszonymi.

Przed finałami piłkarskich mi­
strzostw świata w Argentynie Polska 
Agencja Interpress przy współpracy 
GKKFiT i Polskiego Związku Piłki 
Nożnej wydała barwny, bogato ilu­
strowany album “Polska Mundial 
78.” Album ten zawiera obszerne in­
formacje o rozwoju piłki nożnej w Pol­
sce, przygotowaniach do mistrzostw 
świata w Argentynie oraz sylwetki 
powiększonej kadry polskich piłka­
rzy, z których 24 kandyduje do ze­
społu na mistrzostwa świata. Album 
wydany został w trzech językach: 
polskim, angielskim i hiszpańskim.

» ♦ »
1

Nakładem wydawnictwa “Arkady” 
ukazała się ostatnio publikacja Ksa- 
weregp Piwockiego “Dzieje sztuki w 
zarysie” — od wieków średnich do 
końca XVIII w. (tom. II). Książka 
dzieli się na rozdziały, które odpo­
wiadają poszczególnym wiekom i w 
synchronicznym przekroju omawiają 
sztukę wszystkich cywilizacji świata.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA - 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI
dyr. programów

GIANT TRIPLEHEADER
Wednesday June 14 

11:45 a.m. 
ITALY—W. GERMANY 

2:45 p.m.
BRAZIL—PERU 

5:15 p.m. 
POLAND-ARGENTINA

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek ■ 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

7 LIVE FROM 

ARGENTINA 
Giant ScreenCoior 

_ _ NoHomeTV
SINGLE TICKETGOOD ALL DAY!

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA .

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

; Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i —

2:00 — 3:00 po południu

Polskie Dni” 
Za Pirenejami

13 polskich central handlu 
nicznego, wyspecjalizowanych w 
sprzedaży dóbr inwestycyjnych pre­
zentowało swe eksponaty na wystawie 
w Madrycie. Wystawę uatrakcyjniały 
pokazy mody “Telimeny,” kiermasz 
polskich wyrobów: słodyczy, kryszta­
łów, rękodzieła “Cepelii” oraz kon­
kurs wiedzy o Polsce. Ekspozycję 
zwiedziło około 40 tys. osób, ale zoba­
czyć ją mogły miliony ludzi dzięki 
audycji TV, którą Hiszpanie transmi­
towali do USA i Meksyku.

Skala obrotów Polski z Hiszpanią 
zwiększyła się dopiero w latach 70 i 
wzrosła sześciokrotnie w okresie 
1971-75. W ubiegłym roku wzajemne 
obroty osiągnęły wartość 190 min doi.

Podczas “Dni polskich” zorganizo­
wano oprócz wspomnianej wystawy, 
także kilkanaście imprez kultural­
nych, w tym występy Teatru “Studio” 
Szajny, zespołu jazzowego Crash, wy­
stawę współczesnej grafiki, pokazy 
filmów fabularnych i naukowych.

$12.50
INTERNATIONAL AMPHITHEATRE (312)927 5580 
TICKETRON (312) 454 8777

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA — 1490 KC
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

Winner (W> 2 points. Draw (D) 1 potni Loser (L) 0 points TP Total Points. GF Goals For. 
GA - Goals Against
learn with most Total Points is Winner in Group runner up is Second If top teams be m TP. Winner is team with most GF II further 
tied in TP and GF. Winner is team with least GA Winner and runner up in each group move to Second Round

INTERNATIONAL 
AMPHITHEATRE & 

4 IOO 1.01011 Halted 

UPTOWN THEATRE

Deklaracja Komisji 
Współpracy Organizacyjnej

Na Kolanach 
Przed Terrorystami

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
do nazbierania nienawiści. Nikt mnie 
nie bił, nie torturował. NKWD nie 
złapało, choć chciało. Gestapo także, 
choć było tak blisko. Ale widziałem 
i zrozumiałem już wtedy mechanizm 
nienawiści, która i dziś jest szatań­
skim motorem zabijania duszy w czło­
wieku.

Telewizja hiszpańska pokazała re­
portaż z obcego życia w Wietnamie. 
M. In. “pogodne sceny” z obozów 
“reedukacyjnych”, gdzie zagnano 
setki tysięcy ludzi. Na komendę śpie­
wają, podnoszą pięści. Jeden z takich 
“reedukowanych” wygłasza pochwałę 
nowego reżymu i to on wydaje ko­
mendę wzniesienia Okrzyku. Nawet ferenćja powzięła szczegółowe tezy 
gra orkiestra obozowa. Twarze smutne ’ L * ■ ! •
i ponure, ale rytm dziarski, ochoczy. 
Gdzie to tak grały orkiestry obozowe 
podczas wojny? Pamiętacie? To jest 
reedukacja społeczeństwa. Przekony­
wanie że jest teraz najszczęśliwsze. 
Dawno czytałem Orwella i myślałem, 
że to mimo wszystko straszna bajka. 
Że po takiej wojnie i poniewierce 
człowieka, takie jego pognębienie jest 
niemożliwe.

A oto pracują nad tym nie tylko 
u siebie w domu. Tam od czasu do 
czasu ktoś się zerwie. Jakiś Grigo­
renko, Sołżenicyn, Sacharow i parę 
setek innych. Na dwieści milionów.

Po co to piszę? A no właśnie — 
obsesja.

Dziennik Polski (Londyn)

Włóczkowa narzuta nakładana na żorżetową sukienkę.
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Zaostrzenie Konfliktu
USA -ZSRR

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
święcony zagadnieniu stosunków 
amerykańsko-chińskich i zbiegi się z 
publikacją nieoficjalnych komunika­
tów o planowanym nawiązaniu peł­
nych stosunków dyplomatycznych 
przez USA i ChRL w lutym przy­
szłego roku.

Chiang sceptycznie wyraził się w 
trakcie wywiadu o obecnym ożywie­
niu w negocjacjach pomiędzy Wa­
shingtonem a Pekinem. Zdaniem je­
go — obiektywnym celem rządu ko­
munistycznego jest pogłębienie kry­
zysu w stosunkach amerykańsko-so- 
wieckich dla własnych korzyści. 
Świadczy o tym uwarunkowanie przez 
chińskich komunistów wymianę am­
basadorów ze Stanami Zjednoczo­
nymi. A mianowicie, żądają oni speł­
nienia 3 warunków: odwołania am­
basadora USA z Taipei, anulowanie 
paktu o wzajemnej pomocy wojsko­
wej z Tajwanem oraz wycofania ame­
rykańskich oddziałów z Tajwanu.

Chiang oświadczył, że aczkolwiek 
dobre stosunki Tajwanu z USA są 
podstawą istnienia Chin Narodowych, 
to jednakże są one także ważne dla 
St. Zjednoczonych ze wzglęgów stra­
tegicznych. Tajwan stanowi doskona­
łą bazę wyjściową na morza azja­

tyckie. Ekspansja w tym rejonie so­
wieckiej floty czyni ten punkt dodat­
kowo ważny — stwierdził Chiang.

Prezydent wyspy-kraju, liczącej 17 
milionów mieszkańców ostrzegł, iż 
Chiny Komunistyczne bynajmniej nie 
wyzbyły się swego antyamerykań- 
skiego nastawienia ani też zamia­
ru zajęcia Tajwanu.

Kobiety w Wojsku
Washington (UPI). — Senator Wil­

liam Proxmire (D-Wis.) oświadczył, 
iż obecne trudności w rekrutowaniu 
odpowiedniej liczby mężczyzn do 
ochotniczej służby wojskowej, mogą 
być wyeliminowane przez rekrutowa­
nie większej ilości kobiet. Do tego 
potrzeba będzie jednak stworzenia ko­
bietom większych możliwości w zawo­
dowej karierze wojskowej.

Aczkolwiek czynione są postępy w 
tej dziedzinie we wszystkich for­
macjach, to sytuacja nadal wymaga 
poprawy; pokutują uprzedzenia, 
błędne koncepcje o wydolności fizycz­
nej kobiet itp.

Proxmire ogłosił wyniki całorocz­
nych dociekań ekonomicznego podko­
mitetu o statusie kobiet w służbie 
wojskowej.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Antoni Brzyszko
nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 
12-go czerwca 1978 roku, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dzisiaj po 7-ej wieczorem i jutro od 10 rano 
do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano z zakładu pogrzebowego Vitucci Funeral Home, pnr. 1339 
W. Grand Ave., do kościoła SS. Młodzianków. Msza św. o godz. 10-ej 
rano, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Wanda (z domu Mitelsztet), żona; Harriet Wilczopolski, Zbigniew 
Mitelsztet, Christine Fiorentino, Stanley Brzyszko, córki i synowie, 5 
wnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Vitucci Funeral Home, telefon 421-6856. (13-14)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Marianna Fecko
(z domu Maguda)

(żona śp. Stefana, matka śp. Teodora, śp. Stanisławy, śp. Władysławy, 
teściowa śp. Mae, babcia śp. Roberta)

Członkini Tow. Niewiast Różańca św. i Klubu Obywatelek, po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 12-go czerwca 1978 roku, o godzinie 2:10 w nocy w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go czerwca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Władysław i Jan, synowie; Kenneth, wnuk; Mary Ann i Kathy, 
wnuczki wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, 
telefon 421-5800.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia, prababcia i ciocia nasza, śp.

Marcjanna K. Biliński
(z domu Zając, żona śp. August)

Pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 10-go 
czerwca 1978 roku, o godzinie 6:45 wieczorem w starszym wieku, w 
Matteson, Ill., dawniej zamieszkiwała w West Pullman.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 2-ej po południu.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14-go czerwca, o godzinie 9:15 

rano, z Tews Funeral Home, pnr. 1823Ó Dixie Highway, Homewood, Ill. 
do kościoła Infant Jesus of Prague w Flossmoor (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz św. Krzyża w Calumet City, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Edward (Frances) i Stanley Biliński, synowie i synowa w Matteson, 
Ill.; Veronica (Eugene) Kremer w Calumet City, Ill.; Carol (Donald) 
Kozlowski w Orland Park, Ill., wnuczki z mężami; Edward Kremer, 
prawnuk;.oraz siostrzeńcy i siostrzenice, bratankowie i bratanice w 
Chicago i w Polsce, wraz z rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Tews Funeral Home, telefon 798-5300.

Wszystkim Przyjaciołom i Znajomym donosimy tą smutną wiadomość, 
że mój naujkochańszy mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Inż. Tadeusz Henryk Czarnecki 
długoletni pracownik biura inżynieryjnego firmy Chrysler Corp, w Detroit, 
Współwłaściciel firmy Friendly Travel Bureau Inc., zasnął w Panu dnia 
10-go czerwca, opatrzony Sakramentami św.

Pożegnanie Zmarłego odbędzie się we wtorek, dnia 13-go czerwca 
o godzinie 8-ej wieczorem w kaplicy Domu Pogrzebowego Malec, 6000 
Milwaukee Ave.

Zwłoki doczesne zostaną przewiezione do Polski i złożone w grobie 
rodzinnym na Powązkach, w Warszawie.

O tych smutnych obrządkach zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym 
żalu:

Zona Czesława Czarnecka, siostra Henryka Bielińska z mężem Wiesła­
wem, siostrzeniec Krzysztof Bieliński z żoną Teresą i dziećmi, oraz 
Rodzina w Chicago i w Polsce.

Zakład Pogrzebowy B.F. Malec i Synowie, telefon 774-4100.

WATYKAN — Ojcieć Święty Papież Paweł VI ostrzegł jeszcze 
raz Katolików przed zabiegami usuwania ciąży. Katolicy ci są 
zagrożeni ekskomuniką. Wypowiedź Papieża skierownana była 
szczególnie do społeczeństwa włoskiego, ponieważ w ostatnich 
dniach we Włoszech uznano przerywanie ciąży jako legalne. (UPI)

Pisarze Warszawscy
Protestują

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

zurze. Zanosiło się więc, że do po­
nownej próby sił dojdzie na zebraniu 
wyborczym Oddziału. Jak się okazało 
partii nie wystarczyło ludzi, którzy 
chcieliby służyć jej interesom i tole­
rować dotychczasową politykę kul­
turalną.

Majowe zebranie Oddziału War­
szawskiego było chwilami wręcz burz­
liwe. Ze szczególnym aplauzem witane 
były bojowe przemówienia przeciwko 
cenzurze takich pisarzy, jak Witold 
Dąbrowski i Jerzy Ficowski. Dąbrow­
ski potępiał członków Związku Litera­
tów „należących do partii, którzy fak­
tycznie swoim postępowaniem wspie­
rają i osłaniają cenzurę. Najlepiej 
o atmosferze zabrania mówi fakt, 
że nowy zarząd Oddziału składa się 
w olbrzymiej większości z pisarzy nie­
zależnych, na których partia patrzy 
zezem.

Przewodniczącą zarządu została 
Wanda Żółkiewska — formalnie nale­
żąca do PZPR, ale zachowująca w 
środowisku literackim postawę samo­
dzielną. Jednym z wiceprezesów jest 
tępiony dotychczas przez partię Jaro­
sław Abramow-Neverly. Jednym z se­
kretarzy zarządu została Camilla 
Mondral. W zarządzie znalazł się 
również Józef Hen, który wraz z 
Mondral byli sygnatariuszami “Me­
moriału 101”. Skarbnikiem został 
Andrzej Jarecki, a członkiem zarządu 
— Tadeusz Drewnowski.

Oficjalną pozycję PZPR reprezen­
tuje w zarządzie osławiony Włodzi­
mierz Sokorski, który po śmierci

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza, śp.

Paulina Goczewska
(z domu Tess, żona śp. Władysława, 
matka śp. Bennie, śp. Walter i 

śp. Elaine Sommer, teściowa 
śp. Dorothy)

Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca Sw. Róża 36 Drzewo 2; Apo­
stolstwa Modlitwy Niewiast, Klu- 

;bu Pań Królowej Jadwigi przy 
parafii Sw. Jadwigi i III Zakonu 
Św. Franiciszka; po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 11-go czerwca 
1978 roku, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 14-go czerwca, o godzinie 
10:15 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6250 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Jadwigi, a stamtąd 
na cmentarz Sw. Wojciecha, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Gladys (John) Wojton, Lillian 
(Thomas) Stanisławski, Edward, 
Chester (Lillian) i Anita, córki, 
synowie, synowa i zięciowie; oraz 
wnuki i wnuczki, prawnuki i pra­
wnuczki ; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Colonial Funeral Home, Józef 

Wojciechowski. — Telefon 774-0366. 

Załuskiego został sekretarzem pod­
stawowej organizacji partyjnej przy 
Związku Literatów.

Sromotnie przepadł w wyborach 
dotychczasowy prezes Oddziału War­
szawskiego, Lesław Bartelski, for­
malnie bezpartyjny, a w rzeczywi­
stości gorliwy serwilista partii. W 
swej służalczości przekroczył granice 
wytrzymałości pisarzy, gdy przepro­
wadził — szybko zdemaskowane — 
machinacje przy wyborze delegatów 
warszawskich na ogólnopolski zjazd 
w Katowicach. Sam się ledwo na ten 
zjazd dostał, ale był to już kres jego 
kariery.

Warto może wymienić niektórych 
kandydatów Bartelskiego i partii, któ­
rzy w marcu nie dostali mandatów 
delegackich do Katowic. Na tej “liście 
przegranych” znaleźli się m.in. Woj­
ciech Zurkowski, Józef Ożga-Michal- 
ski, Ryszard Matuszewski, Michał 
Rusinek, Zygmunt Lichniak (Paxo- 
wiec), Antoni Marianowicz, Józef Le­
nart (partyjny aparatczyk wśród 
pisarzy), Janina Broniewska.

Ledwo, ledwo dostała się do Kato­
wic Halina Auderska dotychczasowy 
wiceprezes zarządu głównego. W Ka­
towicach jednak nastąpił upadek tej 
długoletniej wiceprezesk, bardzo dba­
łej o interesy partii. Pisarze byli 
oburzeni jej postępowaniem, gdyż w 
czasie wizyty w Berlinie wschodnim 
protestowała wobec pisarzy NRD 
przeciwko wydaniu tam w tłumacze­
niu niemieckim książki Mirona Biało­
szewskiego “Pamiętnik z Powstania 
Warszawskiego”.

Rekordowa 
Produkcja Piwa 
Milwaukee (UPI) — Prezes An­

heuser-Busch, Inc., August A. Bush III 
przewiduje, iż jego browar wyprodu­
kuje w tym roku przeszło 40 milio­
nów beczek piwa.

Mr. Busch przebywał w rejonie 
najgroźniejszych rywali przemysło­
wych, z okazji otwarcia filii swojej 
kompanii Paul Rose, Inc., w miejsco­
wości West Allis, Wisconsin.

W minionym roku produkcja An­
heuser-Busch wyniosła 36.64 miliona 
beczek. Miller Brewing Company — 
z Milwaukee — objęła drugie miejsce 
(24.2 min. beczek), wyprzedzając 
Joseph Schlitz Brewing Co. (22.13 
min. beczek); na trzecim miejscu pod 
względem produkcji znajduje się 
Pabst Brewing Company (16 min.).

Podobnie jak Miller Brewing Co., 
Schlitz i Pabst są również z Mil­
waukee.

Syn Gregory Pecka 
Kandydatem 
Do Kongresu

Santa Monica, Calif. (UPI) — Carey 
Peck, 28-letni syn znanego aktora 
Gregory Pecka, wybrał karierę poli­
tyczną i będzie ubiegał się o miejsce 
w Kongresie z ramienia Partii Demo­
kratycznej. C. Peck zwyciężył bez tru­
du w tutejszych prawyborach, mimo 
że miał dwóch kontrkandydatów.

0 Kościele w Nowej Hucie
W czerwcowym numerze znanego 

miesięcznika “Reader’s Digest” uka­
zał się interesujący artykuł Rudolpha 
Chełmińskiego, omawiający sprawę 
pobudowania kościoła w mieście ro­
botniczym w pobliżu Krakowa, w No­
wej Hucie.

Artykuł podkreśla, że gdy komuni­
styczne władze opracowały plan budo­
wy Nowej Huty w latach 50-tych, 
plan nie przewidywał pobudowania 
kościoła. Ale koministyczni biurokraci 
nie wzięli pod uwagę uczuć religijnych 
i zdecydowania ludności. I Chełmiński 
właśnie omawia, w jaki sposób kato­
licka ludność miasta wywalczyła osta­
tecznie budowę świątyni, która została 
oddana do użytku w ub. roku. Po­
święcenie kościoła pod wezwaniem 
Matki Boskiej, Królowej Polski, odby­
ło się 15 maja 1977 r.

Autor artykułu podkreśla, że walka 
o pobudowanie kościoła wypełniona 
była z jednej strony dowodami odwagi 
wiernych, a z drugiej szykanami ze 
strony komunistycznych władz. Ale 
władz przegrały.

Gdy dla przykładu władze ostatecz­
nie zgodziły się na przydzielenie 
terenu pod budowę, wierni natych­
miast postawili krzyż dla zaznaczenia 
tego terenu. Zaskoczeni biurokraci 
zażądali zwrotu terenu, jako rzekomo

Cywile Płacą Krwią
Salisbury. (UPI) — W czasie star­

cia wojsk rządowych z bandami na­
cjonalistów w Rodezji, w krzyżowym 
ogniu stron walczących zginęło 22 
Murzynów, z wyjątkiej jednego — 
cywilów.

Jest to już drugi tego rodzaju in­
cydent w ciągu niecałego miesiąca. 
Jak w wypadku pierwszym, tak i 
teraz przedstawiciele ludności mu­
rzyńskiej kwestionują wersje rządo­
wą, że rzeczywiście chodziło o “krzy­
żowy ogień”.

potrzebnego dla wybudowania szkoły, 
a więc trzebaby usunąć krzyż. Na tym 
tle doszło do zaburzeń, bo wierni 
bronili krzyża. Milicja przeprowadzała 
masowe aresztowania, używała gazów 
łzawiących i “armatki wodnej”. I 
chociaż szkołę pobudowano, to jednak 
szkoła ta jest jedyną w bloku so­
wieckim, mającą przed frontem krzyż, 
symbol Wiary.

Gdy ks. Józef Gorzelany został mia­
nowany proboszczem w połowie lat 
60-tych, sprawa budowy kościoła na­
brała konkretnych kształtów. Otrzy­
mano teren pod budowę, a wybitny 
polski architekt, inż. Wojciech Piet­
rzyk, opracował plany świątyni, a na 
sugestię ks. Gorzelanego włączył w 
makietę i okoliczne budynki. Władze 
nie zdawały sobie sprawy jak wielki 
będzie kościół.

Przez następne 10 lat prowadzono 
budowę świątyni, wykorzystując licz­
nych ochotników, wśród których byli, 
jak to notuje autor artykułu, rów­
nież. .. członkowie partii. W rezulta­
cie powstał kościół, mogący pomie­
ścić ponad 5,000 wiernych.

Ostateczna konfrontacja z władzami 
nastąpiła w 1976 r., gdy trzeba było 
wznieść wieżycę z dachem kościoła. 
Konstrukcja ta ważyła ponad 200,000 
funtów, ale nie można było wynająć 
maszyn, potrzebnych dla wzniesienia 
tak wielkiego ciężaru oraz założenia 
go na gmachu.

Ks. Gorzelany zaproponował wła­
dzom miejskim, aby została zbudowa­
na odpowiednia rampa. Projekt został 
zrealizowany, a władze pozwoliły 
wreszcie ks. Gorzelanemu na wynaję­
cie olbrzymiego dźwiga, używanego 
przez stalownię.

Kościół stanął, wierni osiągnęli 
swoje cele, miasto Nowa Huta posiada 
olbrzymią parafię. Komunistyczna 
biurokracja musiała ustąpić wobec 
woli mieszkańców miasta.

Kalendarzyk Posiedzeń
WTOREK, 13 CZERWCA

Tow. Ratunkowe Siedliska-Bogusz, 
będzie miało swe posiedzenie we wto­
rek, 13 czerwca, o godz. 8 wiecz. w 
sali Louis Hall, 1001 N. Wolcott. Ze 
względu na ważne sprawy, prosimy 
członków o liczne przybycie.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna Ni­
kiel, sekr.

ŚRODA, 14 CZERWCA
Tow. Tysiąc Walecznych, Gr. 877 

ZNP zawiadamia, że posiedzenie od­
będzie się w środę, 14 czerwca, o godz. 
7:30 wieczorem, w sali SWAP PI. 90, 
6005 W. Irving Park Rd. Sekretarz 
finansowy będzie urzędował od godz. 
6:30.

Ponieważ nie będziemy mieli posie­
dzenia w lipcu i sierpniu, prosimy 
członków o zapłacenie swych zaleg­
łych składek.

Antoni Krukar — prezes.

Tow. Tadeusza Kościuszki Gr. 843 
ZNP odbędzie miesięczne zebranie w 
środę, 14 czerwca, w Domu Weterana, 
3024 N. Laramie Ave. Początek o 8 
wieczorem. Sekretarz finansowy bę­
dzie urzędował od 7 wieczorem. Ze 
względu na ważność spraw jakie będą 
omawiane prosimy członków o liczne 
przybycie.

Józef Marolewski, prezes; Czesław 
M. Pawlak, sekr. prot.

PIĄTEK, 16 CZERWCA

WYCIECZKI

Niedziela, 16 lipca, do Obozu Mło­
dzieżowego do Yorkville, Illinois., 
cena za przejazd autobusem $3.50 od 
osoby.

W niedzielę 30 lipca, wycieczka 
jubileuszowa do polskich Ojców Kar­
melitów Bosych w Munster, Indiana; 
za posiłki w Klasztorze i przejazd 
autobusem $11.00 od osoby.

W niedzielę dnia 6 sierpnia, wy­
cieczka do polskich Ojców Saletynów, 
w Twin Lakes, Wisconsin; za 2 po­
siłki i przejazd autobusem $11 od 
osoby.

Nie przyjmujemy rezerwacji, bilety 
można otrzymać na posiedzeniu lub 
dzwonić do Jadwigi Gackowskiej, 
HU 6-5812 lub do sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej, 276-5891.

Uprasza się członków o opłacenie 
swego podatku, gdyż w miesiącu lipcu 
i sierpniu sala posiedzeń jest zamknię­
ta. — Zenon Ziółkowski, prezes; Mie­
czysław Stermiński, sekretarz.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem. 

Klub Królewiaków zawiadamia, że 
posiedzenie odbędzie się w piątek, 16 
czerwca, o godz. 1 po południu w sali 
zwykłych posiedzeń. Będzie to nasze 
ostatnie posiedzenie przed wakacja­
mi. Po posiedzeniu będzie podana ka­
wa i ciasta. Apelujemy do członków 
o gremialne i punktualne przybycie.

Maria Remiszewska — prezeska; 
Zofia Lewandowska — sekr.

NIEDZIELA, 18 CZERWCA

Tow. Króla Piasta Gr. 413 ZNP 
zawiadamia, że ostatnie przed waka­
cjami posiedzenie Towarzystwa odbę­
dzie się w niedzielę, 18 czerwca, w sali 
nr. 5 przy parafii św. Jadwigi, o godz. 
2-ej po południu. Będziemy obchodzili 
Dzień Matek i Ojców. Prosimy wszy­
stkich członków o przybycie. — Aniela 
Leszczyńska, prezeska; Helena Meier, 
sekr. prot.

Tow. Władysława S. Reymonta Gr. 
2418 ZNP będzie miało swe miesięcz­
ne posiedzenie w niedzielę, 18 czerw­
ca, o godz. 2:30 po południu w sali 
Columbia Hall, przy 48 i Paulina. 
Sekretarz finansowy K. Olejniczak 
będzie urzędował od godz. 1 po poł. 
Zarząd prosi o liczny udział w posie­
dzeniu.

F. Kasznia — prezes; M. Broniar- 
czyk —sekr. prot.

Klub Zborowian zawiadamia wszyst­
kich członków, że miesięczne posie­
dzenie odbędzie się w niedzielę, 18 
czerwca w sali 2258 N. Mango. Po­
czątek zebrania o godz. 2:30 po poł. 
Prosimy wszystkich członków o przy­
bycie.

Mieczysław Dzik — prezes; Stani­
sław Gulik — sekr. prot.

Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 ZNP, 
zwołuje swe ostatnie przedwakacyj­
ne posiedzenie na niedzielę dnia 18-go 
czerwca 1978 roku, do sali parafii 
św. Jadwigi, przy Hoyne i Lyndale ul., 
o godz. 1:30 po poł. Po posiedzeniu 
wieczorek ku czci Ojców.

* Pomoc Domowa
POTRZEBNA gosposia do zamieszka­
nia, dwoje dzieci, Schaumburg. Dzwo­
nić 529-2206 po polsku._____________
POMOC z zamieszkaniem dla starszej 
kobiety mówiącej po polsku lub an- 
gielsku. FR 6-0097.________________
MIDDLE aged female must love 
children, housework, salary, room 
and board. 448-7425.

POTRZEBNA kobieta do sprzątania, 
3 lub 4 razy w tygodniu z własną 
transportacją, możliwy dojazd pocią­
giem. Dzwoń po angielsku 272-5791. 
CłULDCARE/HOUSEKEEPER, live- 
in, own room, bath. Near north. Eng­
lish. Experience. References re­
quired. 248-7174. Evening. Keep try­
ing.
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jf Praca Męska -fr Praca Męska

SHEET METAL CABINET MAKER
2 openings. Must have experience in making metal cabinets 
to NEMA specifications. CALL:

225-7500
For Appointment

jf Pomoc Domowa
POMOC domowa, bez znajomości ję­
zyka angielskiego, miły dom. Dzwo­
niąc po umówienie skontaktejcie się 
po angielsku. Tel. 498-1776. Bez goto­
wania starsze dzieci.______________

. GOSPODYNI
Zamieszkać. Winnetka. 5 dni. Week­
endy wolne. Wdowiec z dwoma star­
szymi nastolatkami (chłopcy). Dzwo­
nić po 6 wiecz.
__________ 835-4012___________ 

Gospodyni — Kucharka 
Mieszkać z rodziną lekarza. Północna 
strona. Dobra zapłata. Musi mówić 
trochę po angielsku lub niemiecku. 
Dzwonić po angielsku:

561-5029________
WOMAN FOR GENERAL 

HOUSEWORK 
Experienced — To work 3 days a week. 
Monday — Wednesday and Friday.

Have own transportation. 
(Highland Park Area)

CALL 432-4182

GOSPODYNI
$100 - $125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka TV.

5 dni.
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood. 
Dzwonić po angielsku 

465-1241 lub 966-0319

GOSPOSIA
Podczas dnia lub zamieszkać. 2 dzie­
ci. Musi choć trochę mówić po angiel­
sku.

Dzwonić po umówienie 
664-0185 lub 787-3535 

pytać o Nancy lub Jean

-fr Praca Żeńska
POTRZEBNA dziewczyna do sklepu 
na soboty i niedziele. Ann’s Bakery, 
2158 W. Chicago Ave.______________

Potrzebna Kobieta Do 
OGÓLNEJ PRACY FABRYCZNEJ 

Wszystkie świadczenia. Płatne święta 
i wakacje. Stała praca. Zgłoszenia: 

CHI—LITE MFG.
3015 N. Ravenswood

FRYZJERKA 
DAMSKA 

Licencjonowana z doświadczeniem, 
wspaniałe warunki pracy. Tel. 384-0430 

lub 278-8244._____________________

WAITRESSES
Experienced waitresses. Full or part 
time. Excellent downtown location. 
Apply in person or call

STATE & LAKE RESTAURANT 
194 N. State St. 372-8620

RECEPTIONIST 
Receptionist — must be able to speak 
both Polish & English. Dental office. 
No experience necessary.

Call MRS. SANDERS
___________738-0762__________

CLERK TYPIST
We have an interesting position for 
you in our modem pleasant office, if 
you can type accurately and have 
figure apptitude. Company paid bene­
fits. ____
marvel electric co.

3425 N. Ashland 
327-2644

MASZYNISTKA
Ogólna praca biurowa, na pełen 
rzas lub dorywczo, jest do objęcia, 
dla osoby piszącej dobrze na ma­
szynie. Short hand nie wymagane. 
Pełne świadczenia.
Dzwonić: 421-0665 Mr. Kostuch 

COLBERT PKG. CORP.

RELIABLE FULL TIME 
keypunch operator 
Keypunch 129 experience very helpful. 
Mostly alpha keypunching required. 
Hrs. 8 to 4:30. Vic. 99th & Harlem.

Call for Appt.
430-2772

Praca_____________

HOUSEKEEPING
Full time, men & women. 
Good working conditions. 

Apply or Call 
NORRIDGE NURSING CENTRE

457-0700 
MAŁŻEŃSTWO EMERYTÓW 

lub OSOBA SAMOTNA 
do zamieszkania i pracy na 
farmie.

__________ 359-4800___________  

POSIADAM Y PRACEFIZYTZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 

Tel. 631-8878

BILLER
South side hospital is seeking a biller with ex­
perience in Blue Cross or Blue Shield. Must be 
well organized, attentive to details and type. A 
good salary + holidays, 2 weeks vacation, free 
life and health insurance and credit union are 
offered.

Please call: 947-4595
Equal Opportunity Employer M/F

TAILOR
Man or woman with experience in 
alterations for fine clothing store. 

Good working conditions.
3121N. Broadway, Chicago

472-7181
Ask for Alfonso

SEAMSTRESS OR TAILOR
To do simple & general sewing on 
garments in dry cleaning plant.

Steady work. 
NORTH SIDE CLEANER 

5427 N. Broadway_________ 561-1000

Na pełen i pół etatu dla 
janitora i janitorki. Nocna 
zmiana. Zgłaszać się osobi­
ście.

3033 W. Fletcher St.
583-9060

CUSTODIAN
Excellent opportunity for part time 
employment. Maximum 30 hours per 
week. Primarily evening hours. Clean­
ing and maintaining new financial 
organization.

Apply in Person 
UNION FEDERAL 
SAVINGS & LOAN 

4647 W. Lincoln Highway, 
Matteson, Hl.

An Equal Opportunity Employer

KUCHARZ/RKA
Doświadczony kucharz/rka potrzebni. 
Również doświadczone kelnerki.

Dzwonić 458-7794
LITTLE WARSAW RESTAURANT

DOŚWIADCZENI 
OPERATORZY MASZYN 

DO SZYCIA 
4325 W. Addison 

286-1366
POTRZEBNI MĘZCZYZNI 

DOSKŁADANIA 
Pełen czas. Trochę angielskiego, 

i
Dziewczyna do pracy w Bookkeeping 
Department, pisanie na maszynie. 
Pełen czas. Angielski konieczny.

344-2677

BENSENVILLE 
HOME SOCIETY

A geriatrie nursing home facility and 
social service agency has the follow­
ing openings:

COOK
Full time, 40 hours per week, 9:30 
a.m.to6:p.m.

RELIEF-COOK
Full time, 40 hours a week, variable 
hours relieving for breakfast, lunch­
eon and dinner. For further informa­
tion contact personnel office.

Bensenville 
Home Society

TURRET LATHE 
OPERATOR

Must set-up and operate, with at least 
3 years experience. Including working 
from blueprints. Must have own tools. 
Work first or second shift. Excellent 
starting salary. Apply in person:

PETTIBONE CORP.
4700 W. Division Street

LIGHT 
FACTORY 

HELP 
458-8550

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S.Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

DOŚWIADCZONY OPERATOR FREZARKI 
(Milling Machine Operator)

Musi umieć czytać rysunki techniczne. 
Dobre warunki pracy. Dużo nadgodzin.

RAJNER QUALITY 
MACHINE WORKS

4517 W. Thomas St. 276-1760
Pytać o Dick Rajner

ARC WELDER 
Experienced in light gauge 
sheet metal welding. Good 
starting wages. Group 
hospitalization & life 
insurance. Paid vacations 
& holidays.

Contact: 
Paul Kortman 

ANETSBERGER 
BROS., INC. 
180 Anets Drive 

Northbrook, Illinois

MASZYNIŚCI
Poszukujemy tokarzy i frezarzy (Lathe 
hands and Milling Machine Opera­
tors). Tylko doświadczeni. Mówimy 
tu po polsku.
BEST MACHINE & WELDING CO.

287-2038

MEN NEEDED
Wholesale frozen & fresh food distrb. 
needs dependable men for order filling 
& food processing wk. Union hse., no 
exp. nec., will teach. Must read & 
write English.

________ Call 372-8992________  
“CUSTODIAN” dla CONGREGATION 

KOL EMETH 
w Skokie

Musi być chętny do pracy w czasie weekendów. 
40 godzin tygodniowo plus godziny nadliczbowe. 
Dzwonić po angielsku:

673-3370 
jeżeli nie ma odpowiedzi to;

874-0425

NEEDED AT ONCE
GLASS BLOWERS 

Experienced. 
Tube bending mainly 

TOP WAGES - STEADY WORK 
(Northwest Suburbs) 

CALL 894-8237

MAINTENANCE 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

ifPraca

MAINTENANCE PERSON 
Inside/outside maintenance. Must be 
mechanically inclined. Car required. 

CALL OR APPLY 
PERSONNEL DEPARTMENT 

772-8600, Ext. 302 

4000 W. NORTH AVE. 
CHICAGO, ILL. 60639

__________ An Equal Oppty. Employer M/F__________

KSIĘGOWY/A
Wolimy doświadczonych. Na 
pełen czas. W wieku — średnio 
30 lub 40 lat do pracy w biurze, 
w dziale księgowości. Zapłata 
wyższa, niż przeciętnie. Przy­
jemne warunki pracy. Zatrud­
niamy dobrych Polaków.

Dzwonić 523-4325

POTRZEBA murarzy. Różne dziel­
nice. Hirsekom Construction, 357-2300

DO ZESPOŁU muzycznego potrzebny 
perkusista. Zainteresowani proszę 
dzwonić: 764-0619.

MĘŻCZYZNA potrzebny do pakowa­
nia, ładunku i wyładunku. 4850 N. 
Harlem.

POTRZEBNY mężczyzna, do stałej, 
ogólnej pracy. Tel. 254-1700. 2303 W. 
Cermak Rd.

POSZUKUJE stolarza. Tel. 764-5463.

MECHANIK
Potrzebny w pełni doświadczo­
ny samochodowy mechanik. 

Telefonować 284-9339 
pytać o John

PARK MAINTENANCE MAN
Salary from $8,000 to $10,000 plus bene­
fits. Park experience desired. Some 
carpentry, plumbing and electrical 
exp. helpful.

Norridge Park District 
4631N. Overhill, Norridge, II. 

Call Bill Sturgis at 457-1244

, Potrzebni ,

MĘZCZYZNI 
do ROBIENIA SZAFEK 

zFORMAIKI
Lepsi fachowcy tylko lub z pew­
nym doświadczeniem. Praca stała, 
dobra zapłata i dużo innych świad­
czeń. Zgłoszenia osobiście tylko. 

IMPERIAL
KITCHEN and BATHS
8210 W. 47th Street Lyons, Ul.

6 bloków od Harlem Ave.

MACHINE MECHANICS
Profit sharing. Paid holidays. Good 
working conditions. Paid vacation. 
Excellent chance for advancement.

458-8550

MAINTENANCE 
ENGINEER 

50,000 sq. ft. Glenview office building. 
Must have experience and references. 
Call weekdays for an appointment 

564-5454

MASZYNISTA 
Poszukujemy dobrego, doświadczone­
go MASZYNISTY DO NARZĘDZIO- 
WNI (Tool room) do składania, wyko­
nywania części, do pracy przy matry­
cach. Warsztat w mieście. Pierwsza 
zmiana. Ochładzany lokal, najwyższa 
zapłata i świadczenia firmowe.

Embosograph Co. 
1430 W. Wrighfwoou 472-6660 

prosić o p. L. Frizane

BRICKLAYER
Experienced Mason
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S.Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

Potrzebny stolarz do prac kon- 
traktorskich. Stała praca. Mu­
si mieć własne narzędzia.

344-5937

PLASTICS EXTRUSION 
SET-UP MEN

Experienced Set-Up Men needed for 
rigid profile and shape extrusions. 
Will Consider qualified trainees. Top 
wages. Permanent. Should speak some 
English.

MIDLAND PLASTICS 
2901N. Sheffield 
________ 248-2561________  

POTRZEBNI 
z DOŚWIADCZENIEM

STOLARZ, CIEŚLA ORAZ SPECJA­
LISTA OD ALUMINIOWYCH “sidin- 
gów’’
____________ 763-0220_________ '

MACHINISTS
General machinists. Some background 
in machine building helpful. Excellent 
conditions. N.W. Chicago loc.

CALL RAM
___________286-1610___________  

MACHINE ASSEMBLY
Excellent opportunity for mechani­
cally inclined person. Must read blue 
prints. Modern factory. N.W. Chicago 
loc. Ben. Salary open.

CALL RAM
___________286-1610___________  

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time)

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

331S. York Road, 
Bensenville, Ill. 60106 

Tel. 766-5800
Equal opportunity employer M/F

THE 
Lincolnwood Hyatt Hotel...

IS NOW TAKING APPLICATIONS FOR:

CASHIERS 
Day & Night Positions 
Part Time & Full Time 

Good Company Benefits 

APPLY IN PERSON — 
PERSONNEL DEPT.

4500 W. TOUHY, LINCOLNWOOD
An Equal Opp. Emp. M/F

JOURNEYMEN 
MACHINISTS 

Engine lathe and bench machinists 
Experienced only. First Shifts.

Medium to heavy work. Own tools, 
Read prints. Excellent benefits.

WALLACE SUPPLIES MFG. CO.
1300 W.DIversey 281-7000

★ Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535
CENY WZRASTAJĄ 

NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 

Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— Zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

★ KANALIZACJA
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych.
Licencjonowani i bondowani

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.: 283-0666

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

jf Malowanie
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo. 

384-7667; po 6-ej 775-0587

jf Praca Męska

SHEAR MAN
Must be experienced in all phases of 
shearing including set-up & operate, 
unloading trucks & steel storage, north 
side location. Must speak English.

CALL 
525-7825

if MEBLE___________

Central Furniture
1348 MILWAUKEE

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNI2ONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami. ..........$198
Komplety mebli do sypialni....... $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel...........................  $140
Kanapa rozkładana do spania.......$95

(polaka wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $285
Materace..................................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
lodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.....................................   $399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................ $85
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)...............................$399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Naprawa TV

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz 

545-6667—Gwarancja.

if Usługi

jf Domy
MUROWANY “Georgian” 6 pokoi, 
nowszy. 5041 N. Merrimac 763-3227 
_____________$72,900_____________
MUROWANY 2 mieszkaniowy z base- 
mentem. Garaż na 2 samochody. 
5532 S. Talman. 434-7966 po 5-ej.
5230 S. WHIPPLE — murowany, 3 
sypialnie, pełen bezment. Garaż na 2 
auta. Niskie podatki. Dzwonić w celu 
obejrzenia. 434-2680.______________
PRZEZ WŁAŚCICIELA. 4015 W. 
Nelson. Murowany, 2 piętrowy dom 
z wykończonym basementem oraz 
garaż na 2 auta i dużo dodatków. 
W niskiej $70-ce. Dzwonić: 283-0860.

WŁADYSŁAWOWO
Okazja, murowany z żółtej cegły. Do­
chód $20,000. 8 apartamentów, dwa 
małe sklepy. Wszystko wynajęte. 
$40,000 wpłaty. Właściciel sfinansuje. 
Dzwońcie do: —

HUMBOLDT REALTY 
545-1288 736-6555

CICERO
Sprzedaje Właściciel

Dom murowany 2-wu piętro i 2 
pokoje w basemencie. Gazem go­
rącą wodą ogrzewany. Dom w 
doskonałej kondycji. Garaż na 
dwa auta. Blisko polskiego kościo­
ła i szkół. W Cicero ubezpiecze­
nie na domy i auta jest niskie.

Cena umiarkowana.

Tel. 8634950
EDISON PARK

Nieskazitelny, murowany ranch 
z 2 sypialniami. Pełen basement. 
Garaż na 1 samochód. Dywany 
od ściany do ściany. Do natych­
miastowego objęcia. $75,900.
KAESER & KAESER 

REAL ESTATE 
7735 Milwaukee Ave.

967-6666

jf Domy z Interesem
UWAGA. Na sprzedaż budynek z 4-ma 
mieszkaniami i tawerną. Po umówie­
nia się proszę dzwonić do właściciela 
889-8297, pytać o Annę.

* Posiadłości Poza Chic.
FOR SALE by owner. Farmette, in­
cluding 2 story, 4 bedroom home with 
new aluminum siding, large barn, tool 
shed, small woods with stream run­
ning through on 20 acres. Ideal place 
for family in quiet neighborhood near 
many lakes. 2% hours from Chicago 
and 20 miles east of South Haven, 
Michigan. Only $59,000. Phone: 

(616 ) 521-7635

if Do Wynajęcia

4 POKOJE do wynajęcia, $75. 1030 N. 
Wood Str. 792-2420. Pani Sawicki.

NA JACKOWIE 2 mieszkania po 6 
pokoi każde. Na drugim i na 3-im 
piętrze. Ogrzewane. Dzieci mile wi­
dziane. Bez zwierząt. 252-1788.

SYPIALNIA z lodówką i elektryczna 
maszynka do gotowania. Zmiana bie­
lizny co tydzień. $80 miesięcznie.

AR 6-8785.

DARMO 
WŁAŚCICIELE DOMOW - 
Znajdziemy Wam lokatorów. Nie ma 
kosztów ani zobowiązań. Dzwonić: 

745-8718 
od 9 rano do 8 wiecz.

★ Przeprowadzki

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów.
Obsługujemy także porty. 

Ill.C.C. 42754 MC-R
TEL. 384-3322

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz .MW-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

if Usługi

CHICAGO DRIVING SCHOOL
813 N. WESTERN AVE.

Prowadzona przez dyplomowanego instruktora, na otwar­
cie sezonu, ogłasza bezpłatny kurs prawa ruchu drogowego 
w języku polskim. Dla słuchaczy biorących kurs jazdy. 

Zapisy od 9 rano — 8 wieczorem.
486-2100
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Propozycja Zmiany Przepisów
Dotyczących Sprzedaży Napoi Alkoholowych

Dziś odbędzie się specjalne przesłu­
chanie w sprawie propozycji nowej 
ustawy miejskiej na mocy której 
zmieni się przepisy dotyczące sprze­
dawania napoi alkoholowych dla 
młodzieży. Dotychczas młodzież w 
wieku 19 lat mogła kupować piwo i 
wino. Nowa propozycja chce postawić 
granice wieku na 21 roku życia.

W sprawie tej wypowiedział się je­
den z aldermanów Edward M. Burke, 
który jest jednocześnie przewodniczą­
cym Komitetu rozpatrującego to za­
gadnienie. Burke popiera propozycję, 
ponieważ jak twierdzi, w ostatnlich 
czasach słyszy się wiele skarg na 
młodych ludzi, którzy pod wpływem 
alkoholu urządzają awantury i często 
dopuszczają się aktów wandalizmu.

Jako dodatkowy powód swego po­
parcia dla nowej ustawy, Burke po­
dał fakt kupowania przez starszych 
kolegów napoi alkoholowych i dawa­
nia ich młodszym.

Właściwie nowa ustawa ogranicza­
łaby jedynie pozwolenie sprzedaży 
tych napoi “na wynos,” osobom w 
wieku poniżej 21 lat.

Propozycja tej ustawy czeka na 
zatwierdzenie już od dwóch lat. Spon- 
serem jej jest aid. John S. Madrzyk 
(13 warda).

W czasie dzisiejszego przesłucha­
nia będą rozpatrywane również inne 
sprawy. Jedną z nich będzie kwestia 
wyboru nowych członków Rady Edu­
kacyjnej, który ogłosił w ubiegłym ty­
godniu mayor Bilandic.

20,000 Uczniów Zna Inny Język
Raport Superintendenta Szkół Pow. Cook 

Richarda J. Martwick
W szkołach chicagoskich przed­

mieść powiatu Cook uczy się ponad 
20,000 uczniów, którzy znają obcy ję­
zyk. Niektórzy znają go wraz z języ­
kiem angielskim, dla innych jest to 
jedyny język, którym się posługują. 
Liczba ta stanowi 4.68% wszystkich 
uczniów objętych programami tych 
szkół.

Najwięcej dzieci mówi po hiszpań­
sku. Wyraża się to liczbą 7,167, czyli 
1.72%. Drugim i trzecim pod wzglę­
dem popularności są języki włoski i 
grecki. 2,094 uczniów mówi po włosku, 
a 1,866 po grecku. Po włosku mówią 
uczniowie szczególnie na zachodnich 
przedmieściach, a po grecku w Maine, 
Niles i Evanston.

Studenci mówiący po niemiecku za­
mieszkują północne przedmieścia, a 
władające takimi językami jak: in­
dyjski. hinduski — na północno za­
chodnich przedmieściach, włączając 
w to Cicero.

Próbując znaleźć dzieci mówiące po 
polsku trzeba studiować raport pra­

wie do końca. Polskie dzieci, mówią­
ce po polsku zgrupowane są przeważ­
nie na przedmieściach położonych na 
północnej i zachodniej stronie miasta.

W powiecie Cook istnieje kilka pro­
gramów tzw. bilingual education, 
dwujęzycznych. Większość tych pro­
gramów poświęcone jest uczniom po­
chodzącym z krajów azjatyckich (Ko­
rea, Japonia). W myśl prawa stano­
wego, w każdym dystrykcie szkolnym 
w którym jest 20 lub więcej uczniów 
słabo mówiących po angielsku, wła­
dze szkolne muszą zorganizować pro­
gram dwujęzycznego nauczania. Su­
perintendent Martwick powiedział, że 
jest sprawą niezwykłej wagi, aby jak 
najszybciej rozpoznać dzieci potrze­
bujące pomocy programów dwuję­
zycznych aby być pewnym, że postę- 
jemy w myśl prawa.

Umiejętność i posługiwanie się 
innymi językami świadczy o tym, że 
dziedzictwo etniczne nie zostało za-' 
przepaszczone.

Sąd Najwyższy U.S.A. Odrzucił 
Możliwość Odroczenia Przemarszu

Władze Skokie Rozczarowane Decyzją
Sąd Najwyższy Stanów Zjednoczo­

nych odrzucił możliwość zablokowa­
nia planowanego na dzień 25 czerwca 
przemarszu przez osiedle podmiejskie 
Skokie grupy członków miejscowej 
partii neonazistowskiej. Skokie, jak 
wiadomo, zamieszkałe jest w dużej 
części przez ludność pochodzenia ży­
dowskiego, w tym przez spory pro­
cent byłych więźniów obozów koncen­
tracyjnych.

Decyzja w sprawie bezterminowego 
odroczenia planowanego marszu, 
podjęta została stosunkiem głosów 
7 do 2. Władze osiedla Skokie posia­
dają obecnie jedynie bardzo nikłą 
nadzieję na to, aby nastąpiła tu jaka­
kolwiek zmiana decyzji i marsz został 
odroczony.

Debata Telewizyjna 
Thompson-Bakalis

W ramach kampanii wyborczej 
dwaj kandydaci na urząd gubernatora 
Illinois, obecny gubernator Thompson 
i jego przeciwnik Michael Bakalis bę­
dą mieli pierwszą debatę, transmito­
waną na sieci telewizyjnej. Debata 
rozpocznie się o godz. 8 wieczorem 
na kanale 11. Równocześnie będzie 
ona transmitowana przez radio na 
podzialce 780 (WBBM).

Celem doprowadzenia do tego, sąd 
musiałby przeprowadzić przesłucha­
nia w trybie przynaglonym, nawiązu­
jąc do apelacji złożonej przez władze 
osiedla Skokie -- od decyzji niższej 
instancji sądowej. Jak wiadomo, niż­
sze instancje sądowe potrzymywały 
decyzje, przyznające partii neonazi­
stowskiej prawa do zorganizowania 
przemarszu przez Skokie.

W procedurze prawnej istnieją 
wprawdzie, choć bardzo nieliczne, 
precedensy, w zakresie przeprowa­
dzania przesłuchań w trybie przyśpie­
szonym. W przeciwnym zaś wypadku, 
obrońcy prawni, reprezentujący za­
rząd Skokie, muszą czekać normalną 
kolejkę — na drodze sądowej — co 
nastąpi, z całą niemal pewnością, nie 
wcześniej, niż po 25 czerwca, tj. po 
terminie wyznaczonego przez nazi­
stów przemarszu.

Mayor osiedla Skokie Albert Smith 
wyraził w poniedziałek rozczarowa­
nie decyzją podjętą przez Sąd Naj­
wyższy Stanów Zjednoczonych. Nato­
miast rzecznik chicagoskiej partii 
neonazistowskiej ponowił swoje żąda­
nie, sprowadzające się do tego, iż par­
tia gotowa jest odwołać przemarsz 
przez Skokie, pod warunkiem, że bę­
dzie mogła zorganizować wiec w 
Parku Marquette.

>
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BRUKSELA — Premier Indii, Morarji Desai w czasie konferencji 
prasowej, po rozmowach z Roy Jenkins, prezesem, Komisji 
E.E.C. (UPI)

WASHINGTON — Prezydent Carter przedstawia swe plany 
dotyczące programu rozbudowy systemu wodnego w kraju. 
Najważniejszym punktem tego programu jest propozycja, aby 
poszczególne Stany dołożyły do projektów federalnych 10% 
pieniędzy stanowych. Za Prezydentem stoi sekretarz spraw 
gospodarstwa wewnętrznego Cecil Andrus. (UPI)

Mieszkańcy Evanston 
Nie Chcą Płacić Wyższych Podatków

W sobotę odbyło się w Evanston 
pierwsze po kalifornijskim referen­
dum dotyczące propozycji podniesie­
nia podatków od realności na rzecz 
szkół. W referendum tym olbrzymią 
większością glosujących wypowie­
działa się przeciw tej podwyżce. We­
dług wypowiedzi osób zainteresowa­
nych najbardziej do upadku propo­
zycji przyczynili się mieszkańcy — 
seniorzy. Evanston ma bardzo dużo 
starszych obywateli, którzy stawili się 
gremialnie w lokalach do głosownia.

Propozycja przedstawiona miesz­
kańcom Evanston opiewała na pod­
wyżkę podatków od realności o 100% 
w porównaniu ze stanem obecnym. 
Chodzi tu o odsetek podatkowy od 
$100 wartości, tylko na cele szkolne.

Władze szkolne dystryktu 65 będą 
musiały rozpocząć planowanie budże­
tu na następny rok szkolny biorąc

Pożar Uszkodził
W niedzielę rano wybuchł pożar w 

zabytkowej rezydencji zaprojektowa­
nej przez słynnego architekta Lloyd 
Wright w 1906 r. Rezydencja ta znaj­
duje się na przedmieściu Riverside.

Pożar rozpoczął się w jednym z po­
koi przeznaczonych do użytku gospo­
darczego i szybko opanował dużą 
część rezydencji. W wyniku pożaru 
zawalił się dach i czterech strażaków 
zostało rannych. Szkody oblicza się 
na $100,000.

Dom ten znany pod nazwą “palazzo 
of prairie houses” jest jednym z naj­
bardziej typowych domów zaprojek­
towanych przez Wrighta. Reprezentu­
je on znany styl “wrightwoski” i 
został uznany za jeden z najbardziej 
typowych zabytków tej architektury.

Zaginiona Kobieta 
z Evanston

— Odnaleziona 
Na Florydzie

Poszukiwana od kwietnia br. córka 
psychiatry z Evanston, znaleziona zo­
stała w Clearwater na Florydzie. Li­
cząca lat 25, Amy Matthews, zamiesz­
kała przy 6151 N. Winthrop, została 
zidentyfikowana przez znajomego, 
który zauważył jej zdjęcie w lokalnej 
gazecie, Clearwater Sun. Kobieta by­
ła kilkakrotnie aresztowana przez 
miejscową policję i osadzana w wię­
zieniu.

Siostra jej, Mary Metallo z Bra­
denton, Fla., oświadczyła, iż Amy 
uciekła kilka razy z domu. Rodzice 
dawali jej pieniądze na czynsz i wy­
żywienie. Pieniądze te Amy użyła na 
zakupienie biletu samolotowego.

Panna została umieszczona na Flo­
rydzie w szpitalu dla nerwowo cho­
rych.

Rodzice Amy, doktorostwo Charles 
V. Matthews z Evanston, zgłosili cór­
kę jako zaginioną w dniu 6 kwietnia. 
Po raz pierwszy zauważono ją na 
Florydzie 17 dni temu.

W ubiegły piątek policja w Clear­
water natrafiła na Amy, gdy prze­
szukiwała zbiorniki na śmieci, stara­
jąc się znaleźć coś do zjedzenia.

pod uwagę poważne ograniczenia 
funduszy dostępnych szkołom.

W ostatnich kilku miesiącach po­
dobne referenda przeprowadzone na 
innych przedmieściach zakończyły się 
również fiaskiem. W czerwcu miesz­
kańcy Park Ridge odrzucili propono­
waną podwyżkę podatków, zmuszając 
tym samym władze szkolne do ogra­
niczenia swego budżetu o dodatkowe 
$1.2 miliona. Od września zredukowa­
no 50 etatów z których 39 to nauczy­
ciele. Na pierwszy ogień poszły pro­
gramy przeznaczone dla dzieci nad­
zwyczaj uzdolnionych i dla upośledzo­
nych.

Dla ciekawostki należy dodać, że 
rekord w obalaniu propozycji pod­
wyższenia podatków ustanowił dy­
strykt 156 z Calumet City, w którym 
od 25 lat każde referendum kończy 
się fiaskiem.

Zabytkowy Dom
Dom ten położony jest na cztero 

akrowej parceli. Oprócz głównej re­
zydencji w skład całości wchodzi je­
szcze domek ogrodnika i tzw. wozow­
nia, która dawniej służyła jako po­
mieszczenie dla powozów, a obecnie 
została przerobiona na budynek mie­
szkalny. Całą rezydencję podzielono 
w latach pięćdziesiątych na cztery 
osobne mieszkania. Lokatorzy tych 
mieszkań są ich właścicielami.

Pożar wybuchł w sekcji należącej 
do Nicholasa Sahlas. Kupił on tę po­
siadłość rok temu i wraz z całą rodzi­
ną pracował nad przywróceniem jej 
dawnej świetności. W chwili gdy wy­
buchł pożar prace renowacyjne były 
już na ukończeniu, pożar zniszczył 
mieszkanie.

Uszkodzona rezydencja jest uznana 
za zabytek historyczny tzw. national 
historical landmark. Nosi ona imię: 
Avery Coonley.

Warto dodać, że dwa lata temu spło­
nął doszczętnie inny dom zaprojekto­
wany przez Wrighta, który mieścił 
się w Oak Park. Dom ten został zre- 
konstruktowany według oryginalnych 
planów.

Wolne Przejazdy 
Na Podmiejskich Liniach 

Zgodnie z poniedziałkową zapowie­
dzią zarządu RTA, począwszy od 26 
czerwca, na trasie pięciu podmiej­
skich linii autobusowych, na terenie 
północno-zachodniego powiatu Cook, 
zastosowane będą bezpłatne przejaz­
dy — z okazji inauguracji tych linii.

Chodzi tu o linie, które stanowić 
będą połączenie autobusowe pomię­
dzy przedmieściami położonymi na 
stronie południowej — z przedmieś­
ciami na stronie północnej (Palatine, 
Hoffman Estates) jak również ze stac­
jami podmiejskiej kolejki Chicago & 
North Western. Bezpłatne przejazdy 
będą dostępne na tych trasach w 
dniach od 26 czerwca do 9 lipca.

W tym samym okresie dostępne 
będą także wolne przejazdy na tra­
sie autobusowej łączącej Elk Grove 
z ośrodkiem Woodfield.

Nowe Środki Bezpieczeństwa
Na Autobusach i w Kolejkach Chicagoskich

Mayor Bilandic ogłosił w ponie­
działek, że miasto zwróci się do władz 
federalnych z prośbą o dodatkowe 
fundusze na wzmocnienie ochrony 
pasażerów korzystających ze środ­
ków transportu publicznego w Chi­
cago. Oświadczenie Mayora zostało 
podane do wiadomości na kilka mi­
nut przed mającą się rozpocząć spe­
cjalną konferencją zwołaną przez Ra­
dę Miejską, dotyczącą właśnie zaga­
dnień bezpieczeństwa pasażerów.

Według planów Mayora, dodatkowe 
pieniądze będą użyte na wyszkolenie 
i zaangażowanie dodatkowych 100 
osób, które będą stanowiły specjal­
ny oddział bezpieczeństwa. Ludzie ci 
nie będą posiadali żadnej broni, ale 
będą uposażeni w specjalne radia 
nadawczo odbiorcze, które pomogą 
w szybkim kontaktowaniu się z po­
licją. Dodatkowo zostanie zainstalo­
wanych szereg aparatów telefonicz­
nych, ściślej mówiąc, na wszystkich 
142 stacjach kolejki CTA. Umożli­
wią one pasażerom szybkie połącze­
nie z numerem 911.

CTA ma do dyspozycji pasażerów 
2,400 autobusów kursujących na prze­
strzeni 2,000 mil ulic chicagoskich 
każdego dnia. Równocześnie kolejki 
miejskie kursują na torach długo­
ści 205 mil.

Specjalne zebranie podkomitetu do 
spraw bezpieczeństwa na pojazdach 
pasażerskich CTA zgromadziło bar­
dzo wielu reprezentantów mieszkań­
ców Chicago.

Jako pierwszy przemawiał przewo­
dniczący CTA, który stwierdził, że 
biorąc pod uwagę ilość pasażerów, 
jaka jest obsługiwana przez CTA 
każdego dnia (2 miliony), ilość napa­
dów jest stosunkowo niska. W sumie 

z pojazdów CTA korzysta 643 mi­
liony pasażerów rocznie.

Superintendent policji James 
O’Grady podał do wiadomości, że 
policja chicagoska w bieżącym roku 
aresztowała już ponad 7,000 osób po­
dejrzanych o różnego rodzaju wystą-

Przepelnione Hotele
W ostatnich kilku dniach hotele 

chicagoskie są przepełnione. Podob­
no nie można znaleźć ani jednego 
miejsca, szczególnie w hotelach znaj­
dujących się w śródmieściu. Przepeł­
nienie to jest spowodowane dużą licz­
bą różnego rodzaju wystaw i konwen­
cji, które odbywają się w naszym 
mieście właśnie w tym tygodniu. Są 
to wystawy firm meblowych i elek­
trycznych. Przypuszcza się, że zwie­
dzi je ponad 150,000 osób.

Przedstawiciel jednego z hoteli po­
wiedział, że taka “gratka” nie czę­
sto się zdarza. Sytuacja ta jest 
wyjątkowo trudna dla turystów, któ­
rzy postanowili odwiedzić Chicago bez 
uprzedniego zarezerwowania miejsc.

Narkotyki w Aligatorze
Detektywi wydziału zajmującego 

się wykrywaniem nielegalnego prze­
wozu narkotyków do Stanów Zjedno­
czonych złapali dwa funty heroiny, 
która znajdowała się w brzuchu nie­
żyjącego aligatora przywiezionego z 
Meksyku do Chicago. Odkrycia tego 
dokonano dzięki informacji nieznane­
go informatora. Właściciel “maskot­
ki” 55-letni Hector Otis stanął przed 
sądem w poniedziałek. Sędzia Arthur 
V. Zelezinski wyznaczył kaucję w wy­
sokości $50,000. Rozprawa odbędzie 
się 12 lipca.

Trwają Dalsze 
Zabiegi o Ożywienie 

Lotniska Midway
W dążeniu do ożywienia działalno­

ści lotniska chicagoskiego Midway, 
Rada d/s Aeronautyki Cywilnej wy­
stąpiła z inicjatywą zorganizowania 
tanich przelotów do 22 miast. Położo­
ne na południowo-zachodniej stronie 
Chicago lotnisko Midway — niegdyś 
bardzo czynne — jest obecnie mało 
używane.

W chwili obecnej należy spodziewać 
się lada dzień zatwierdzenia przez 
Radę sprawy przelotów na trasie 
Midway — Cleveland, Detroit, Minne­
apolis-St. Paul, Pittsburgh, St. Louis 
i Kansas City, Mo.

Przewiduje się, iż na posiedzeniu 
Rady w dniu 6 lipca rozważana bę­
dzie sprawa przelotów z lotniska 
Midway do nastp. miast. Buffalo, Cin­
cinnati, Louisville, Memphis, Omaha, 
Des Moines, Indianapolis, Dayton i 
Columbus, Ohio.

W okresie późniejszym, tj. w jesieni 
br., CAB (Civil Aeronautics Board) 
ma przypuszczalnie ogłosić przepro­
wadzenie przesłuchań odnośnie prze­
lotów na trasie Midway-Nowy York, 
Washington, Filadelfia, Dallas-Fort 
Worth, Atlanta, Boston i Las Vegas, 
Nevada.

pienia przeciw prawu z czego 229 
zostało oskarżonych o poważne prze­
stępstwa. Superintendent poparł bar­
dzo gorąco propozycję Mayora i po­
wiedział, że chicagoski Departament 
Policji będzie ściślej współpracował 
z pracownikami CTA. W chwili obec­
nej 261 policjantów jest na stałej 
służbie mającej za zadanie ochro­
nę pasażerów CTA. Dodatkowo oko­
ło 3,500 policjantów jeździ pojazdami 
CTA dając tym samym dodatkową 
ochronę.

Oskarżeni 
o Dyskryminację 

Miasteczko Schiller Park zostało 
oskarżone o dyskryminację. Chodzi 
tu o dyskryminację w angażowaniu 
kobiet do policji tego miasteczka. 
Do chwili obecnej Schiller Park ma 
26 mężczyzn policjantów. W Departa­
mencie Policji pracują też trzy kobie­
ty, które złożyły prośbę o awans do 
stopnia oficerskiego. Departament 
Policji odmówił prośbie Kobiet.

Obecnie Departament Sądowni­
ctwa, U.S. Justice Dept, wytoczył 
oficjalny proces “ojcom miasteczka” 
i kierownictwu policji.

Decyzja odmowna dotycząca przy­
jęcia kobiet w poczet oficerów policji 
podyktowane była niskim wzrostem 
kandydatek. W myśl prawa, policjant 
tego miasteczka musi mieć co naj­
mniej 5 stóp i 8 cali wzrostu.

Tragiczny Wypadek
W poniedziałek w tragicznym wy­

padku zderzenia się dwóch samocho­
dów zginęło trzech mężczyzn. Wypa­
dek ten miał miejsce na szosie nr 53 
w pobliżu Glen Ellyn. Wypadek ten 
wydarzył się na skutek nieprawidło­
wego wymijania jednego samochodu 
przez drugi. Samochód wymijający 
jadący przed sobą inny samochód, 
wpadł na samochód jadący z prze­
ciwnej strony. Było to na zakręcie.

Dwa pojazdy stanęły w płomie­
niach. Zginęli w tym wypadku: Rock 
Bussieres, 28 i jego pasażer David 
Doherty, 23, kierowca drugiego samo­
chodu Daniel A. Mitchell z Boling­
brook. Mitchel był kierowcą, który 
próbował wymijać samochód jadący 
przed nim.

Goryl Na Spacerze
Freddy, 300 funtowy goryl, wyszedł 

sobie na spacer. W poniedziałek 
sprytny “papa” otworzył sobie drzwi 
klatki w Lincoln Park Zoo i wyszedł 
aby sprawdzić ile jedzenia przygoto­
wali dozorcy w sąsiadującej z klatką 
kuchni. Wraz z Freddym na spacer 
wybrała się jego żona Helen i dziecko. 
Cała wycieczka nie trwała jednak dłu­
go, bo dozorcy ogrodu zoologicznego 
delikatnie, ale stanowczo zmusili go- 
rylową rodzinę do powrotu do klatki.

Freddy sprawił największy kłopot, 
ale wszystko skończyło się pomyślnie. 
Ciekawy Freddy musiał zostać uśpio­
ny i potem przeniesiono go do klatki.

Zmiana Nazwy
Chicagoska akademia Straży Po­

żarnej, która do dnia dzisiejszego 
nazywała się “The Chicago Fire Aca­
demy”, zostanie przemianowana w 
najbliższą środę. Podano do wiado­
mości, że będzie ona nosiła imię 
niedawno emerytowanego komendan­
ta Straży Pożarnej Roberta J. Quin- 
na. Był on komendantem przez 21 
lat i przeszedł na emeryturę w mar­
cu b.r. po 49-letniej służbie.

Uroczystość ta odbędzie się w śro­
dę o godz. 10 rano.

Mieszkańcy Illinois 
Głosowaliby Za 

Obniżeniem Podatku 
Przeprowadzona w ostatnich dniach 

w Illinois ankieta na temat stosunku 
mieszkańców naszego stanu do spra­
wy obniżenia podatku od nieruchomości, 
wykazała iż mieszkańcy Illinois — 
gdyby mieli dziś ku temu okazję — 
głosowaliby w przytłaczającej więk­
szości za obniżeniem podatku, podob­
nie, jak to uczynili to przed kilku 
dniami mieszkańcy Kalifornii.

Wydawnictwo Crain Chicago Busi­
ness magazine, stwierdziło na podsta­
wie przeprowadzonej ankiety, że co 
najmniej 59.4% ankietowanych gloso­
wałoby za obniżeniem podatku od nie­
ruchomości.

Ankieta stwierdza dalej, iż 19.6% 
ankietowanych orzekło, iż głosowało­
by przeciw podwyżce, podczas gdy 
21% nie posiadało na ten temat zde­
cydowanej opinii.

Redaktor magazynu, Dan Miller po­
wiedział, iż w zasadzie poparcie dla 
sprawy obniżki podatku od nierucho­
mości, istnieje w stanie Illinois w 
stopniu o wiele silniejszym, niż wyka­
zała to przeprowadzona ankieta.


